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Dziś będzie częściowo pochmurnie i 
b. zimno. Temperatura najwyższa około 
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We wtorek będzie pogoda słoneczna 
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dzinę.

Wschód: — 7:18. Zachód: — 4:30.

BHunnik Eunqzkoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

KALENDARZYK

Dziś — poniedziałek, dnia 31 grudnia 
— Sywestra, Melanii.

Jutro — wtorek, dnia 1 stycznia — 
Nowy Rok, Mieczysława.

x i-i- przcr
Pojutrze — środa, dnia 2 stycznia — 

Najśw. Imienia Jezus.
w.ń ■ •;
—------------------------- ------ -■ ■

No. 307 Rok (Vol.) LXV CHICAGO, ILL., Poniedziałek, 31-go Grudnia (Monday, December 31), 1973 Telephm BR mwick 8-8700 15c

38 EMIGRANTÓW W U.S. POD ŚLEDZTWEM
Coraz
Premier Hiszpanii 

Carlos Arias
Madryt (DPI) — W środę, 

zostanie zaprzysiężony nowy 
szef rządu hiszpańskiego, a mia­
nowicie były mayor Madrytu 
i przez osiem lat szef policji 
bezpieczeństwa (odpowie d n i k 
amerykańskiego FBI), a także 
minister ładu i porządku pu­
blicznego — Carlos Arias.

Początkowo ceremonia za­
przysiężenia miała odbyć się 
dziś, w ostatniej jednak chwili 
przesunięta została na środę.

Natomiast szef państwa, ge­
neralissimus Francisco Franco 
wystąpił z telewizyjnym prze­
mówieniem do narodu, zapo­
wiadając dalsze poszerzenie za­
kresu swobód obywatelskich, 
mimo niepokojów w środowis­
ku robotniczym i wśród Bas­
ków oraz mimo zamachu na 
poprzedniego premiera Łuis 
Carrero Blanco.

Franco słowa specjalnego u- 
znania skierował pod adresem 
księcia Juan Carlosa, którego 
uważa za dziedzica swojej wła­
dzy, oraz pod adresem dowód­
ców wojskowych, którzy po za­
machu na premiera Blanco po­
trafili utrzymać w kraju spokój 
i ład.

Stacje 
Benzynowe 
Pozamykane
Washington (UPI)— Więk­

szość stacji benzynowych w 
całym kraju, zostało zamknię­
tych na okres świąt Nowego 
Roku, wywołując wśród kie­
rowców rozpaczliwe zabiegi 
dla zdobycia benzyny w nie­
licznych otwartych stacjach.

W Detroit, 17 letni pracow­
nik stacji benzynowej został 
aresztowany po postrzeleniu 
kierowcy, który nie chciał za­
płacić wysokiej ceny za otrzy­
maną benzynę. Przeprowa­
dzone przez agencję UPI do­
chodzenia wykazały, że w St. 
Louis, Mo. na 1,200 stacji bez- 
zynowych tylko dwanaście 
było wczoraj otwartych, nato­
miast w południowej i zachod­
niej części stanu Ohio 30 pro­
cent stacji było wczoraj otwar­
tych. Większość jednak wła­
ścicieli stacji benzynowych 
zmuszanych zostało do za­
mknięcia stacji, gdy zabra­
kło im benzyny a nowego 
przydziału benzyny spodzie­
wają się dopiero w pierw­
szych dniach stycznia.

Brak benzyny w mieście 
Nowego Yorku, zmusił poli­
cję do ograniczenia użycia sa­
mochodów policyjnycn, to też 
większość policjantów pełniło 
pieszo służbę paitrolując we 
dwójkę najbardziej niebez­
pieczne dzielnice.

Nawet gubernator stanu 
Oregon, Tom McCal nie mógł 
zakupić benzyny w jednej ze 
stacji w Lincoln City, Oregon, 
gdyż nie był stałym klientem 
tej stacji i musiał czekać go­
dzinę w kolejce przy innej 
stacji, ażeby uzyskać potrzeb­
ny zapas benzyny dla konty­
nuowania swej podróży.

Lżejszy Kaliber
“Dla nas, kobiet, święta to 

taka sama praca, a może nawet 
większa, niż ta na co dzień. Ale 
która z nas ze świąt by zrezy­
gnowała? Mamy jednak w so­
bie — mimo całe wykształce­
nie i zawodową pozycję — 
zdrowy, kobiecy atawizm. Pier­
wsza z kobiet, Ewa, bardzo nas 
przypomina. Ona też Adamowi 
dała jabłko — pod choinkę”. 
(“Gazeta Krakowska”)

Gorzej 
Trzydniowy 
Tydzień 
Roboczy 
Górnicy Węglowi 
Grożą Rozpoczęciem 
Strajku
Londyn. (UPI) — Wielka 

Brytania wkracza w Nowy 
Rok z ograniczeniami i bra­
kami nieznanymi od najczar­
niejszych last drugiej wojny 
światów ej. W tym tygodniu 
przemysł brytyjski rozpoczy­
na nakazany przez rząd trzy­
dniowy cykl produkcyjny. 
Według oficjalnych statystyk 
już pół miliona Brytyjczy­
ków jest bez pracy, a wkrótce 
liczba bezrobotnych sięgnie 
miliona.

Przywódcy Związku Zawo­
dowego Górników nie tylko 
podtrzymują swoje dotych­
czasowe stanowisko odnośnie 
podwyżek zarobków, prze­
wyższających skałę ustano­
wioną przez rząd w ramach 
fazy trzeciej uzdrawiania go­
spodarki, ale także grożą cał­
kowitym strajkiem jeżeli ich 
żądania nie zostaną spełnione. 
Sytuację utrudniają kolejai- 
rze, nie godząc się na pracę 
w nadgodzinach, wskutek cze­
go zapasy wydobytego węgla 
nie docierają w odpowiednich 
ilościach do elektrowni.

James Prior, członek rządu 
odpowiedzialny za planowa­
nie w Okresie kryzysowym, 
stwierdził, że W. Brytania w 
ciągu kil'ku tygodni znalazła­
by się w obliczu prawdziwej 
katastrofy, gdyby nie został 
zarządzony trzydniowy ty­
dzień pracy. “Zwolnione tem­
po pracy górników sprawia, 
że elektrownie nie otrzymują 
potrzebnych ilości węgla i w

(ciąg dalszy na str. 4-ej)

Na Powitanie 
Nowego Roku
(UPI) — Puste zbiorniki 

samochodowe, zmuszą wielu 
Amerykanów do powitania 
Nowego Roku dzisiaj wieczo­
rem w domach rodzinnych. 
Mimo braku benzyny, spodzie­
wanym jest, że najmniej 300,- 
000 osób skorzysta ze środków 
masowej transportacji w No­
wym Yorku, ażeby powitać 
Nowy Rok na “Times Square.” 
Koncert nowoczesnej muzyki 
w parku Central, prawdopo­
dobnie zgromadzi około 15,000 
osób.

Większość hoteli i miejsc 
rozrywkowych w kraju, ko­
rzysta z okazji, ażeby liczyć 
słono uczestnikom zabaw od­
bywających się na powitanie 
Nowego Roku. Hotel “Cen­
tury Plaza” w Los Angeles 
liczy $125 od osoby, ażeby 
oglądać noworoczny program 
z aktorem murzyńskim Sam­
my Davis na czele. Sławny 
“Pump Room” w hotelu Am­
basador w Chicago liczy $35 
od osoby za kolację, nie włą­
czając trunków.

Sala balowa stacji “Union” 
w Indianapolis, Ind. zgroma­
dzi około 3,000 osób z których 
każdy zapłaci $18.7-5, ażeby 
zatańczyć do dźwięków orkie­
stry składającej się z 18 mu­
zykantów. W Seattle, Wash, 
mieszczący się blisko lotniska 
hotel “Hilton” liczył będzie 
$65 od osoby uczestnikom za­
bawy noworocznej, a którzy 
po zabawie będą mogli udać 
się na spoczynek do jednego 
z pokoi hotelowych, koszt 
którego włączony jest do 
ogólnego rachunku.

w Wielkiej Brytanii
Nowy Rok Bieży

lir)

Dyrektor ZNP Czesław Mikołajczyk 
Zmarł w Niedzielę w Szpitalu

W niedzielę, 30-go grudnia 
zmarł w szpitalu Nazareta­
nek w Chicago, były Komisarz 
13 Okręgu ZNP i obecny Dy­
rektor ZNP, ś.p. Czesław Mi­
kołajczyk. I

CZESŁAW MIKOŁAJCZYK 
Dyrektor ZNP

Był on jednym z wybitnie 
zasłużonych działaczy Związ­
ku Narodowego Polskiego, był

Telefon Do Ritza
Paryż (UPI) Do czołowego 

hotelu paryskiego Ritz za­
dzwonił uprzejmy i kultural­
ny pan, który przedstawił się, 
jako dyrektor działu sprzeda­
ży wielkiej firmy jubilerskiej 
i który kierownictwo hotelu 
powiadomił o zmianie ekspo­
natów jubilerskich w gablocie 
wystawowej, mieszczącej się 
w hotelu.

Po jakimś czasie zjawił się 
ów dyrektor, nieskazitelnie 
ubrany i o nieskazitelnych 
manierach, który rzeczywiście 
dokonał zmiany wystawio­
nych klejnotów. Tyle tylko, że 
— jak się później okazało — 
zabrał klejnoty prawdziwe, a 
pozostawił falsyfikaty. Wy­
tworny pan “zarobił” na tej 
transakcji $60,000. 

wieloletnim prezesem Gminy 
177 ZNP i Posłem na kilka 
Sejmów ZNP.

Nieoczekiwana Jego śmierć 
wywołała serdeczny żal wśród 
wszystkich Związkowców i 
Związkowczyń i wzbudziła 
głębokie współczucie dla mat­
ki ś.p. Czesława, Katarzyny, 
dla córki siostry zakonnej Mi­
riam i dla brata Henryka z 
rodziną.

Ubył znowu z Polonii jeden 
z zasłużonych i pracowitych 
Jej synów i działaczy. Pogrze­
bem zajmuje się zakład po­
grzebowy Malca pnr. 834 N. 
Ashland ave.

Wszystkie szczegóły doty­
czące pogrzebu, który odbę­
dzie się w czwartek, 3-go 
stycznia znajdują się w nekro­
logu.

Cześć Jego nieodżałowanej 
pamięci!

Salwy i Łzy
Ankara. (UPI) — Przy 

akompaniamencie salw arma­
tnich — setki tysięcy ludzi, 
nie ukrywających łez, oddało 
ostatni hołd zmarłemu poli­
tykowi lamet Inionu, który 
był współtwórcą nowoczesne­
go państwa tureckiego., pier­
wszym premierem i dziedzi­
cem władzy po Kemalu Ata- 
turku.

Na trasie konduktu pogrze­
bowego, wiodącej od meczetu 
Maltepe do mauzoleum Ata- 
turka, zgromadziły się nie­
przebrane tłumy, które poli­
cja szacuje na milion ludzi.

Trumnę wiezioną na lawe­
cie armatniej otaczali genera­
łowie i admirałowie z obna­
żonymi szablami.

Dziś Wybory 
w Izraelu

Tel Aviv. (UPI) — Dziś o 
godzinie 7ej rano — 2,037,000 
uprawnionych do głosowania 
wyborców izraelskich zadecy­
duje o przyszłym Parlamen­
cie i rządzie Izraela. Do wy­
borów stanęli przedstawiciele 
21 partii politycznych.

Za najpoważniejszych kan­
dydatów do zwycięstwa uwa­
ża się Partię Pracy, która rzą­
dzi Izraelem od pierwszego 
dnia niepodległości oraz koa­
licyjne ugrupowanie Mena- 
hem Begins Likud, na czele 
którego stoi 60-letni Begin, 
dowódca najbardziej radykal­
nej grupy bojowej z okresu 
walk o niepodległość Izraela. 
Jego kartą atutową jest kan­
dydatura gen. Ariela Sharona 
— który poprowadził oddzia­
ły izraelskie na zachodni 
brzeg kanału Sueskiego i opa­
nował kilkaset mil kwadrato­
wych terytorium egipskiego.

Do oddziałów wojskowych 
na linii frontu dowieziono 
przenośne budki wyborcze, w 
których żołnierze będą mogli 
oddać swoje głosy. Przelicza­
nie głosów potrwa około 
dwóch tygodni, jakkolwiek 
nieoficjalne wyniki będą zna­
ne jeszcze w tym tygodniu.

Granaty w Genewie
Genewa (UPI) — Policja 

w Genewie, a więc w mieście, 
w którym odbywa się pokojo­
wa konferencja blisko-wscho­
dnia, otrzymała anonimowe 
zawiadomienie, które dopro­
wadziło do wykrycia w schow­
ku na Głównym Dworcu ko­
lejowym pakunków, zawiera­
jących sześć granatów i mate­
riał wybuchowy.

Nieetyczne Praktyki 
Biur Pośrednictwa 

Pracy
Tallahassee, Fla. (UPI) — 

Richard Stone, sekretarz stanu 
Floryda, zarzucił niezarejestro- 
wanym biurom pośrednictwa 
pracy stosowanie nieetycznych 
praktyk. Stone twierdzi, iż biu­
ra te wysyłają robotników bu­
dowlanych na Alaskę, obiecu­
jąc im pracę przy budowie ru­
rociągu, pobierając od nich 
duże zapłaty. Stone twierdzi 
dalej, że obecnie nie ma za­
trudnienia dla tych ludzi na 
Alasce i wielu z nich musia- 
ło zwrócić się do rządu z proś­
bą o zapomogę.

Stone powiada, że budowa 
rurociągu rozpocznie się gdzieś 
w połowie roku 1974 i pierw­
szeństwo ift-acy będą mieli 
członkowie potężnych i wpły­
wowych unii budowlanych na 
Alasce. Przy budowie rurocią­
gu znajdzie zatrudnienie naj­
wyżej sześć tysięcy osób, a 
liczba bezrobotnych na Alasce 
wynosi już 13,000 osób. Stone 
ostrzega robotników budowla­
nych z innych stanów, ażeby 
nie wyjeżdżali na Alaskę, gdyż 
możliwości uzyskania pracy 
przy budowie rurociągu są bar­
dzo ograniczone, a koszta u- 
trzymania na Alasce są astro­
nomiczne.

Nixon 
Konferuje z 
Kissingerem
San Clemente, California. 

(UPI) — Prezydent Nixon 
podpisał dzisiaj szereg ustaw 
uchwalonych przez Kongres, 
przed rozpoczęciem konferen­
cji z Sdkr. Stanu dr. Henry­
kiem Kissingerem.

Kissinger na polecenie Pre­
zydenta udał się wczoraj sa- 
molotem pasażerskim linii 
“TWA”, ażeby zdać raport 
Nixonowi z przebiegu toczą­
cych się rokowań pokojowych 
na Bliskim Wschodzie.

Wśród ustaw podpisanych 
dzisiaj przez Prezydenta, 
znajduje się ustawa zape­
wniająca pomoc rządową dla 
ofiar powodzi, oraz ustawa 
upoważniająca rząd do sprze­
daży nagromadzonych zapa­
sów metali na sumę $900 
milionów. Ustawa o 11 pro­
centową podwyżkę wypłat z 
“social security” — oczekuje 
podpisu Prezydenta, a którą 
prawdopodobnie podpisze.

Prezydent Nixon wraz ze 
swymi doradcami pracuje 
także nad orędziem jakie 
— przedłoży Kongresowi po 
wznowieniu obrad w dniu 21 
stycznia. Prezydent wraz z 
żoną i córką Tricią Cox, za­
mierza powitać Nowy Rok w 
swej letniej rezydencji w ści­
słym gronie rodziny i przyja­
ciół.

W niedzielę Prezydent pod­
pisał ustawę uprawniającą 
administrację weterańską 
udzielania pożyczek na dalsze 
szkolenie weteranom, jak i 
dla udzielania im zasiłków w 
razie zamknięcia szkół z ja­
kichkolwiek względów.

Wśród podpisanych przez 
Prezydenta ustaw, znajduje 
się także “bill” zezwalający 
więźniom federalnych zakła­
dów na opuszczenie więzienia 
na okres 30 dni w wypadku 
śmierci w rodzinie, jalk i w 
celu poddania się opiece le­
karskiej niemożliwej do uzy­
skania w szpitalach więzien­
nych.

Nafta z Chin
Bangkok (UPI) — Syjam­

ski wiceministei^spraw zagra­
nicznych Chartchai Choon 
b^yan powiedział po powro- 
c'e z wizyty w Pelcie, że 
Chiny zgodziły się dostarczać 
ropę naftową do Syjamu.

Podejrzani 
o Zbrodnie 
Wojenne
Wśród Nich
25 Obywateli 
Naturalizowanych
Washington (UPI) — Ame­

rykańskie władze emigracyj­
ne wszczęły śledztwo przeciw­
ko 38 emigrantom i naturali- 
zowanym obywatelom Stanów 
Zjednoczonych, podejrzanych 
o zbrodnie wojenne, oraz o 
współpracę z Nazistami. Wia­
domość o rozpoczęciu śledz­
twa podał szef nowojorskiego 
biura emigracyjnego, Sol 
Marks.

W wywiadzie udzielonym 
dziennikowi ‘‘New York 
Times,” Marks podał, że więk­
szość z podejrzanych, przyby­
ła do Stenów Zjednoczonych 
z terenów sowieckich, okupo­
wanych podczas drugiej w- 
ny światowej przez Niemm\
25 Obywateli

Wśród podejrzanych o zbro­
dnie wojenne, znajduje się 25 
naturalizowanych obywateli 
U.S.A. Lista podejrzanych zo­
stała dostarczona Wydziałowi 
Emigracyjnemu przez organi­
zacje żydowskie. Oryginalna 
lista zawierała 65 nazwisk, jak 
twierdził Marks. Stwierdzono, 
że dziewięciu z tych, których 
nazwiska znajdowały się na 
oryginalnej liście zmarło, sie­
demnastu nie można odszu­
kać, a jeden opuścił Stany 
Zjednoczone.

Wśród poddanych śledztwu, 
znajduje się biskup rumun- 

(ciąg dalszy na str. 4-ej)

Koalicyjny 
Rząd Ulsteru 

Zaprzysiężony 
Belfast (UPI). Dziś pod 

czujnym okiem zmobilizowa­
nych oddziałów wojskowych i 
policyjnych — odbyła się ce­
remonia zaprzysiężenia umiar­
kowanie - k ilicyjnego rządu 
Irlandii Półn., składającego 
się z 15 członków — zarówno 
katolików jalk i protestantów.

Wraz z zaprzysiężeniem — 
Wielka Brytania scedowała na 
rzecz tego rządu wszystkie 
swoje uprawnienia w dziedzi­
nie szkolnictwa, budownictwa 
mieszkaniowego, samorządu 
terytorialllnęgo i stosunków 
społecznych.

Natomiast rząd brytyjski 
zachowa kontrolę w dziedzi­
nach takich, jak bezpieczeń­
stwo publiczne, obrona, poli­
tyka zegraniczna i w części 
systemu podatkowego. For­
malne przekazanie części wła­
dzy “egzekutywie” umiarko­
wanych polityków katolickich 
i protestanckich odbyło się w 
atmosferze pogróżek zarówno 
z jednej jalk i z drugiej strony.

Bojowa organizacja katoli­
cka IRA i protestancka orga­
nizacja UFF (The Ulster Free­
dom Fighters) zapowiadają 
nieustannie, że nie dopuszczą 
do sprawowania władzy przez 
ten nowy organ.

Rabin Kandyduje
Tel"Aviv (UPI)’ — Nowo­

jorski rabin Meir Kahane,’ — 
przywódcą bojowej organiza­
cji' Żydówska Liga Obrony, 
kandyduje do Parł a m e n t u 
izraelskiego.' Kampanię' przed­
wyborczą st3ra się on prowa­
dzić “w stylu*kmerykańskim”, 
ale zdaniem‘Znawców mecha­
nizmu politycznego — jego 
szanse zwycięstwa są bardzo 
nikłe.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $26.00 
Półrocz. (6 mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8:50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $8.00
Półrocz. (6 mos.) 5.50
Kwartał (3 mos.) 3.25

CODZIENNIE (bez soboty)
W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Rocznie (1 yr.) $18.00 Kwartał (3 mos.) 6.50
Półrocz. (6 mos.) 11.00 Miesięcz. (1 mo.) 3.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $34.00 
Półrocz. (6 mos.) 20.00 
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńezy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) 20c

Dosiego Roku!
Tym staropolskim życzeniem pragniemy, 

w kończącym się roku, przekaizać naisze uczu­
cia pod adresem tych wszystkich, którzy w 
tym roku współdziałali przyjacielsko i życz­
liwie z naszym Wydawnictwem i pismem.

Niechże rozpoczynający się jutro Nowy 
Rok będzie lepszym i pozbawionym tych 
wszystkich naszych zbiorowych i indywidu­
alnych trosk i kłopotów, przez jakie prze­
brnęliśmy w kończącym się roku.

Ciągłości życia ludzkiego nie można rady­
kalnie zamykać okresami rocznymi. Proble­
my i sprawy przemijającego roku przejdą 
bowiem i na rok następny, a więc jest rzeczą 
realnego spojrzenia, że poza nadziejami na 
lepsze musimy też liczyć się z rzeczywistością 
życia, nie poddając się złudom, że zwykła 
kalendarzowa zmiana przyniesie same rado­
ści i zadowolenie.

Trzeba więc nie rezygnować z tych wszy­
stkich dążeń i zabiegów, jakie jako zbioro­
wość polskiego pochodzenia mieliśmy, mamy 
i będziemy mieli do zrealizowania w imię 
idealnych wartości, które staramy się utrzy­
mywać i rozwijać w ramach naszych zainte­
resowań i potrzeb w życiu ogólnoamerykań- 
skim i w życiu naszej własnej wspólnoty 
etnicznej.

Nie zapominajmy bowiem, że w świecie 
zachodzą zasadnicze, dobre i złe, przemiany; 
że w Stanach Zjednoczonych narosły trudne

i wywołujące różne obawy problemy, że 
nasza społeczność polonijna stoi nadal wobec 
zagadnień swego życia zbiorowego, wymaga­
jących wysiłków w pracy na rzecz jedności 
oraz konsekwentnego dążenia do rozwiązy­
wania naszych zadań i zarówno osiągania 
celów idealnych, jak i zaspakajania potrzeb.

Bez ducha jedności, bez wierności ideałom 
przeszłości, bez wzajemnego zrozumienia 
naszych braków i niedociągnięć, nie możemy 
liczyć na sukcesy.

Te nastroje refleksyjnego smętku nie mogą 
oczywiście zaciążyć nad radościami trady­
cyjnego Sylwestra, którymi pożegnamy 
Stary Rok, wchodząc w Rok Nowy. Ale 
chyba warto nie zapominać, że sylwestrowe 
rozbawienie przeminie szybko, a w Nowym 
Roku staniemy przed realizmem dnia 
codziennego. I dlatego warto nie zatracać 
potrzeby przemyśleń problemów, przed któ­
rymi nie możemy uciec.

W tym duchu składamy najlepsze życzenia 
noworoczne naszym religijnym i świeckim 
Przywódcom, całej Polonii Amerykańskiej, 
ogółowi Braci Zw iązkowej z Prezesem, 
Zarządem i Dyrekcją ZNP na czele, jak też 
kierujemy serdeczne myśli pod adresem 
Narodu na polskiej ziemi, skąd wywodzimy 
się wszyscy.

Dosiego Roku!

Nastroje w Senacie
Obserwatorzy sytuacji na Kapitolu zwra­

cają uwagę, że w ostatnim czasie zarysowały 
się znamienne przemiany w nastrojach nie­
których demokratycznych senatorów. Chodzi 
głównie o tych, którzy biorą pod uwagę 
konieczności wyborcze, jak też starają się 

.mwyczuwać nastawienie społeczeństwa.
" Mianowicie zaznaczyła się tendencja do 
“przesunięcia na prawo” w zagadnieniach 
obrony kraju i potrzebach finansowych na 
jej rzecz, jak i przede wszystkim w zajmo­
waniu coraz wyraźniejszej postawy krytycz­
nej wobec polityki administracji rządowej 
w stosunku do Sowietów.

Obserwatorzy wiążą te przemiany z przy­
gotowaniami na okres prezydenckich wybo­
rów, gdyż podkreślają, że są to przede 
wszystkim ci senatorowie, którzy mają pre­
zydenckie ambicje, jak Henry Jackson z 
stanu Washington, Walter Mondala z Minne­
sota, Edward Kennedy z Massachusetts i 
Lloyd Bentsen z Texas.

Trzeba zauważyć, że jeśli chodzi o sen. 
Jackson, to w sprawach bezpieczeństwa kraju 
i polityki wobec Moskwy był on zawsze 
nastawiony krytycznie do administracji rzą­
dowej. Nie dowierzał odprężeniu, a z prze­
biegu wojny na Środkowym Wschodzie oraz 
zaangażowania się Sowietów po stronie 
Arabów wyciągał wiele argumentów na 
uzasadnianie swojej postawy. Inni zaś 
wspomniani senatorowie p r z e s u w a j ą się 
ostrożnie “na prawo”, podejmując tematykę 
zagraniczną w sposób oczywiście krytyczny 
w stosunku do polityki zagranicznej Prezy­
denta, ale zarazem coraz ostrzejszy.

Szczególnie problem odprężenia oraz 
sowieckiego angażowania się w polityczne

i materialne popieranie państw arabskich są 
przedmiotem zainteresowania tych senato­
rów, występujących publicznie z krytyką. 
Sen. Kennedy mówił krytycznie w czasie 
konwencji AFL-CIO, sen. Bentsen krytyko­
wał politykę zagraniczną rządu w Filadelfii, 
sen. Mondala domagał się w Senacie użycia 
dostaw żywnościowych dla Arabów jako 
instrumentu nacisku, równoważącego nafto­
we naciski państw arabskich.

Gdy więc wypłynęły w Senacie zagadnie­
nia pomocy dla Izraela, tezy sen. Jackson 
zostały na ogół przyjęte, zaś w rozważaniach 
na temat budżetu na obronę nawet liberalni 
senatorowie, jak Hubert Humphrey z Minne­
sota czy Alan Cranston z Californii, wycofali 
swoje poprawki do budżetu, zmierzające do 
redukcji pewnych pozycji.

Rządowa polityka odprężenia z Sowietami 
znajduje krytyczne oceny przede wszystkim 
w płaszczyźnie zarzutów, że polityka ta jest 
prowadzona kosztem naszych stosunków z 
europejskimi sprzymierzeńcami i z Japonią. 
Jest to ujęcie trafne, bo wiadomo, że w 
ostatnim czasie narosły poważne różnice 
poglądów z Europą Zachodnią i z Japonią, 
a do tego arabskie naciski naftowe, wywo­
łane amerykańską polityką w konflikcie na 
Środkowym Wschodzie, zaostrzyły nieporo­
zumienia.

Zmiana nastrojów w kontrolowanym 
przez demokratów Senacie jest oczywiście 
wstępną rozgrywką na okres prezydenckich 
wyborów. Ale te “przesunięcia na prawo”, 
szczególnie w stosunku do problemów obron­
nych oraz polityki odprężeniowej z Sowieta­
mi, mogą przynieść korzystne dla kraju 
rezultaty.

Południowa Korea
Studenckie demonstracje w Południowej 

Korei w październiku nie zakończyły okresu 
wewnętrznych niepokojów w kraju, który 
rządzony jest tak twardą ręką przez prez. 
Park Chung-Hee, że wręcz uważa się, iż 
stosuje on totalniackie metody duszenia 
wszelkiej opozycji. Jest to ambarasująca 
sytuacja dla Washingtonu, który od okresu 
wojny koreańskiej roztoczył nad Południową 
Koreą swoją opiekę, chroniąc kraj w zakresie 
obronności oraz udzielając mu pomocy woj­
skowej i gospodarczej.

Przede wszystkim silne zastrzeżenia budzi 
działalność tajnej policji politycznej KCIA 
(Korean Central Intelligence Agency), która 
objęła swoją kontrolą wszystkie przejawy 
życia społeczeństwa, prasę, szkolnictwo, 
Kościół, koła polityczne. Właśnie poczynania 
tej policji wywołały zaburzenia na uniwer­
sytetach i dopiero pewne ograniczenie swo­
body działania policji przyniosło uspokojenie, 
co nie znaczy jednak, że z nadejściem wiosny 
nie dojdzie do nowych demonstracji.

Premier Kim Chong-Pil złożył deklarację 
przedstawicielstwu Kościoła, że agenci tajnej 
policji nie będą nachodzili świątyń, aby 
pilnować kazań duchowieństwa.

Również i w innych dziedzinach życia 
władze rządowe podjęły pewne łagodzące 
posunięcia. Ministerstwo Szkolnictwa zgo­
dziło się, aby wyższe uczelnie miały większą 
swobodę w regulowaniu życia akademickiego. 
Ministerstwo Informacji oświadczyło przed­
stawicielom prasy, że ustaną szykany i 
ingerencja tajnej policji w sprawy prasowe, 
ale domagało się “samodyscypliny” dzienni­
karzy, co oczywiście nie chroni ich przed 
akcją policji politycznej po ukazaniu się 
artykułów, co do których rząd będzie miał 
zastrzeżenia.

Ta sytuacja w kraju, który rządzony jest 
policyjnymi metodami, nasunęła amerykań­
skiemu obserwatorowi uwagę, że nie jest 
to “Rok 1984” (Orwell), ale przecież r. 1973.

TO i OWO
Amerykańska firma Pastolita podjęła pró­

by zwalczania komarów, much i innych do­
kuczliwych owadów za pomocą specjalnego 
urządzenia, które emituje niewidzialne dla 
człowieka, ale odstraszające owady światło.

Dzięki temu urządzeniu można w ciągu 
nocy oczyścić całkowicie z owadów około 7 
tys. metrów kwadratowych.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Paradoksy Wokół ‘Impeachment’
NOWY DZIENNIK — By­

ły sekretarz Obrony Melvin 
Laird, podając podczas kon­
ferencji prasowej wiadomość 
o swej rezygnacji ze stanowi­
ska doradcy Białego Domu 
od spraw wewnętrznych, za­
apelował też do członków 
Izby Reprezentantów zarów­
no demokratów jak republi­
kanów, by przyśpieszyli swe 
obrady nad wnioskiem o po­
stawienie prezydenta w stan 
oskarżenia (impeachment) i 
powzięli decyzję w tej spra­
wie w ciągu najbliższych 60 
dni.
Poprzednio podobne wezwa­

nie wystosował republikański 
senator z Vermont, George D. 
Aiken.

Wytworzyła się więc para­
doksalna sytuacja, w której 
przywódcy republikańscy do­
magają się od kongresu pod­
jęcia jak najszybszej decyzji
— ‘w jedną lub drugą stronę’
— w sprawie postawienia w 
stan oskarżenia prezydenta, 
należącego do ich partii. Opo­
zycyjne natomiast stronnic­
two demokratyczne nie zdaje 
się być w ogóle zainteresowa­
ne w szybkim rozwiązaniu te­
go problemu, jak o tym świad­
czy choćby ślimacze tempo 
prac komisji sądowniczej Iz­
by Reprezentantów, pod prze­
wodnictwem kongre s m a n a 
Petera Rodino (dem.-New 
Jersey), który dopiero oneg- 
daj oświadczył, że powoła 
specjalnego prokuratora dla 
rozważenia możliwości “im­
peachment”.

Republikanie wprost więc 
oskarżają demokratów o ce­
lowe granie na zwłokę ze 
względu na przyszłoroczne 
wybory. Demokratyczna par­
tia nie chce po prostu zała­
twienia tej sprawy przed 
kampanią wyborczą, ponie­
waż chce ją wykorzystać dla 
łatwiejszego zwalczania re­
publikańskich kandydatów. 
Przypuszczalnie pragnie ona 
największej debaty nad “im­
peachment” przed samymi 
wyborami.

Z tego samego powodu re­
publikanie chcieliby mieć tę 
sprawę jak najszybciej za so­
bą. Nie życzą sobie oni — 
przynajmniej ich większość
— oczywiście uznania prezy­
denta za winnego zarzuca­
nych mu czynów, jakie sta­
łyby się podstawą do posta­

wienia go w stan oskarżenia 
i przekonani są (jak to zresz­
tą stwierdził Laird w wy­
wiadzie prasowym), że opo­
zycja nie zdoła zmobilizować 
wymaganej większości gło­
sów (dwóch trzecich) dla 
złożenia Nixona z piastowa­
nego urzędu.

Chociaż nieliczni kongres- 
mani demokratyczni wysunę­
li żądania, by prezydent 
Nixon sam zrezygnował ze 
swego stanowiska dla oszczę­
dzenia krajowi nieuniknionej 
walki politycznej na tle “im­
peachment”, większość z nich 
nie życzy sobie prawdopodob­
nie takiego rozwiązania — z 
tych samych powodów, dla 
których opozycja nie śpieszy 
się z postawieniem Nixona w 
stan oskarżenia. Wedle bo­
wiem kalkulacji komentato­
rów politycznych, w razie 
“zniknięcia” Nixona ze sceny 
politycznej, partia republi­
kańska pozbyć by się mogła 
znacznej części “ciężaru”, ja­
ki stanowi dla niej afera 
Watergate, wobec czego wy­
borcze szanse jej kandyda­
tów uległyby pewnej popra­
wie.

Oczywiście, przywódcy de­
mokratyczni nie przyznają 
się do takich manewrów po­
litycznych, zapewniając, że 
pragną jedynie gruntownie 
zbadać tę spraiwę by ustalić 
ponad wszelką wątpliwość, 
czy istnieją prawne podsta­
wy do postawienia prezyden­
ta w stan oskarżenia. Przy­
wódca większości demokra­
tycznej w Izbie Reprezentan­
tów Thomas P. O’Neill (z 
Massachusetts) osiwia d c z y ć 
miał nawet ostatnio, że obec­
nie nie wchodzi już w grę 
pytanie, “czy” dojdzie do im­
peachment, ale “kiedy”, do­
dając, że jedynym sposobem 
zapobieżenia takiej możliwo­
ści byłaby dobrowolna re­
zygnacja Nixona. Zaprzeczył 
on przy tym, jakoby demo­
kraci mieli w ogóle na myśli 
zarzucaną im przez republi­
kanów “strategię wyborczą”.

Trudno jednak uwierzyć, 
aby rzeczywiście jakikolwiek 
polityk —- zwłaszcza, stojący 
wobec konieczności ubiegania 
się o ponowny wybór za kil­
ka miesięcy — nie brał pod 
uwagę takich potencjalnie dla 
siebie korzystnych możliwo­
ści.

Pokaz
i Barbarzyństwa

THE WALL STREET 
JOURNAL — Dodającym za­
pewne otuchy jest falkt, że 
kilka rządów arabskich, a na­
wet niektóre ugrupowania pa­
lestyńskie, odseparowały się 
formalnie od terrorystów, 
którzy zamordowali ponad 
trzydzieści niewinnych osób 
na lotnisku w Rzymie przed 
porwaniem innego samolotu.

Ale w chwili gdy nasi dy­
plomaci kontaktują się stale 
z reprezentantami arabskimi 
w Genewie, powinni oni wy­
wierać n.a nich nacisk, by tym 
potępiającym słowom odpo­
wiadały konkretne czyny.

Główną bowiem przyczyną 
— dla której powtarzają się 
nadali wypadki porywania sa­
molotów przez terrorystów 
arabskich, jest fakt, że pań­
stwa arabskie udzielały stale 
tym “powietrznym piratom” 
azylu na swym terenie. Poza 
tym te same państwa bloko­
wały jakiekolwiek konkretne 
rokowania nad projektem 
międzynarodowej umowy o 
walce przeciw terrorowi.

Zachodzi też niepokojąca 
zbieżność między taktyką te­
rrorystów a strategią samych 
rządów arabskich, stosują­
cych bojkot naftowy. Podo­
bnie jak akcja “piratów po­
wietrznych” skierowana jest 
głównie przeciw nlie winnym 
Ósoborn, talk ofiarami arab­
skiego bojkotu naftowego są 
głównie takie niewinne po­
stronne państwa, jak Japonia 
—czy Holandia, które w ogó­
le nie miały nłic wspólnego 
z konfliktem na Środkowym 
Wschodzie.

Podobnie też, jak arabscy 
piraci liczą na to, że nowocze­
sne rządy innych państw są 
dostatecznie cywilizowane, 
by nie narażać życia porwa­
nych zakładników, tak kraje 
arabskie kalkulują, że wiel­
kie mocarstwa są dostate­
cznie cywilizowane, by nie 
użyć siły militarnej dla prze­
łamania bojkotu naftowego.

Nie brak więc powodów dla 
obciążania terrorystycznymi

wyczynami całej “s prawy 
arabskiej”. Największą zaś 
przeszkodą dla jakichkolwiek 
ustępstw ze strony Izraela 
jest sugerowanie przekonania 
— że jego arabscy wrogowie 
nadal zmierzają do “zepchnię­
cia” go do morza.

Największym więc wkła­
dem, jakiego mogą dokonać 
rządy arabskie dla sprawy 
pokoju, byłoby kategoryczne 
odżegnanie się od plamiącego 
ich “sprawę” terroryzmu.

Najłatwiejszym sposobem 
byłaby współpraca z resztą 
społeczności światowej dla 
położenia kresu aktom terro­
ru przez rzeczywiście surowe 
kary, odstraszające liczących 
dotąd stale na bezkarność 
ekstremistów.

Problem Berlina 
Zachodniego

GWIAZDA POLARNA — 
Moskwa i Bonn postanowiły 
sprowadzić cały problem Ber­
lina Zachodniego do zagadnie­
nia czysto technicznego. Wy­
łączono z rozmów ewidentnie 
polityczne aspekty forsowanej 
przez Bonn obecności NRF w 
Berlinie Zachodnim — stwier­
dza dziennik “Die Welt” w ko­
mentarzu omawiającym prze­
bieg rozmów Waltera Scheela 
z przedstawicielami ZSRR. 
Być może proponowana przez 
ministra Scheela koncepcja 
“■bezpośrednich kont aktów” 
między sądami NRF i Berlina 
Zachodniego a odpowiednimi 
instytucjami sowieckimi mo­
głaby się stać modelem dla u- 
regulowania tych spraw ze 
wszystkimi krajami Europy 
wschodniej — sądzi korespon­
dent Reutera w Bonn.

Nie jest wykluczone, że w 
oparciu o tego rodzaju formu­
łę rozmowy na temat normali­
zacji stosunków między NRF 
a trzema pozostałymi krajami 
Układu Warszawskiego—Cze- 

l chosłowcją, Węgrami i Bułga- 
I rią — mogłyby się wkrótce 
I rozpocząć.
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— Oh! tak bardzo — odparła głosem smutnym — ale 
teraz jestem prawie zupełnie zdrowa i od kilku dni podjęłam 
na nowo moje zajęcie: lekcje muzyki nie mogę czekać, a ja 
znów nie mogę żyć, nic nie robiąc.

I dodała:
— Żegnam pana.
Zapuściła woalkę, na bladą twarzyczkę i, zanim zdążył 

odpowiedzieć, odeszła.
Poszedł za nią.
Oh! teraz już ją znajdzie!
Niedługo weszła do Skromnego domu przy ulicy Clowis.
Daniel powrócił do siebie promieniejący.
Tak był szczęśliwy, iż czuł w sobie chęć uszczęśliwiania 

drugich: rozdał biednym, napotkanym, wszystkie pieniądze, 
jakie miał przy sobie.

Po Skromnym obiedzie, dla spędzenia wieczoru, wybrał 
się do teatru Opery.

Na bulwarze spotkał się z Helietą, która wychodziła ze 
sklepu z kwiatami.

— Ah! już pan powrócił ze swoich gór — rzekła, biorąc 
go poufale pod rękę. — Dlaczego pan nie był jeszcze u nas? 
Taka obojętność wcale mi się nie podoba i za karę zabieram 
pana do nas.

Wydała mu się zmęczona, postarzała; zobaczył zmarsz­
czki w kątach pięknych oczu.

— Znajdujesz mnie pan zmienioną? — rzekła nieco 
urażona.

Podniosła wysoki kołnierz i zapuściła woalkę, którą od­
słoniła rozmawiając, z młodym człowiekiem.

Od czasu powrotu, z Deauville z dniem każdym życie 
Heliety i Jerzego stawało się trudniejszym; — i, jeżeli miesz­
kali jeszcze w eleganckim pałacyku przy ulicy la Pompe, to 
tylko sztuką a często, dzięki środkom, nie koniecznie uczci­
wym.

Jerzy obecnie wchodził w układy z sumieniem, śmiał 
się z przesądów; ażeby zapewnić Heliecie dobrobyt rujnu­
jący, rzucił się do gry z całą pasją.

Każdej nocy, u hrabiny, grano w baccara. Salony Ir- 
landki otwarte teraz były dla pierwszego lepszego bogatego 
przybysza cudzoziemca, aby tylko miał pełne kieszenie złota.

Zima się zapowiadała, kończyły się wyścigi; Jerzy, pasjo­
nowany do sportu, nie opuszczał prawie pola wyścigowego, 
— podwajał stawki, robił szalone zakłady, chcąc przed koń­
cem wygrać jak najwięcej pieniędzy.

Lecz nieszczęście prześladowało go ciągle.
Przy totalizatorze, gdzie Helietę przyjęto z odznacze­

niem i, oboje z mężem, robili dobre wrażenie, niebawem 
zaczęto ich uważać jako podejrzanych. Bogaci właściciele, 
o nazwiskach pięknie brzmiących, mniej więcej mających 
swoją kartę w historii, poznali prędko nędzę tego małżeń­
stwa, wiecznie potrzebującego i odsunęli się powoli, osa­
motniając hrabiego i hrabinę de Sannois.

Jerzy zmuszany był szukać towarzystwa podejrzanych 
graczy i ubogaconych parweniuszów.

Z początku cierpiał na tym, lecz z czasem, przez słabość 
charakteru, pogodził się z położeniem.

Rozpoczęła się walka o życie ze wszystkimi potrzebami 
ludzi, przyzwyczajonych do używania zbytkownego, jakiego 
za nic w świecie wyrzec by się nie chcieli.

Wreszcie podczas sprzeczki ,jaka wywiązała się pomię­
dzy nim i Helietą, świetna hrabina stanowczo oświadczyła, iż 
potrzebuje bardzo dużo pieniędzy, w przeciwnym razie bę­
dzie zmuszona z nim się rozłączyć.

Jerzy nie kochał już Heliety gorącą i wyłączną miłością 
pierwszych dni, lecz pomimo to umarłby ze zmartwienia, 
gdyby przyszło rozłączyć się z tą kobietą, jego wspólniczką, 
złym jego duchem.

A w końcu, coby się z nim stało, samotnym, bez środ­
ków, bez energii.

Straszny brak był w małym pałacyku przy ulicy de la 
Pompe; — służba nie opłacona hardo się stawiała.

Dostawcy każdego rana zapełniali przedpokój, a odpra­
wieni z pustymi rękoma odchodzili wykrzykując i grożąc.

Przyzwyczajeni już do takiej egzystencji niepewnej, 
hrabiostwo nie barli tego do serca.

Helietą głównie śmiała się i starała się uspokoić Jerzego, 
któremu rumieniec wstydu pokrywał czoło, kiedy myślał o 
przepaści, do jakiej co dzień prędzej się staczał.

Lecz nie przyszło mu nigdy do głowy, żeby działać od­
pornie; — był jak bezwładny i poddał się zupełnie kaprysom 
losu.

Syn rodziców uczciwych do przesady, wychowany w 
zasadach honoru, zdawało się, że przejdzie przez życie czysty 
i nieskalany.

Lecz przypadek, fatalność, dały mu spotkać kobietę złą 
i bez serca, która zawróciła go na zawsze z drogi wytkniętej 
przez matkę cnotliwą i ojca zacnego.

Pomimo wszystko, miał on niekiedy poczucie swego 
upadku moralnego.

Pił dużo, szukając w szampanie zapomnienia o życiu 
zmarnowanem; grał w karty, aby przy zielonym stole dozna­
wać silnych wrażeń, któreby zagłuszały odzywające się su­
mienie.

VI. Różyczka leśna!
Była zaledwie ósma godzina.
Helietą, która otwierała swoje salony dopiero około 

dziesiątej wieczór, miała jeszcze dużo czasu wolnego.
Wzięła pod rękę Daniela Mornas bez ceremonii i wypy­

tywała, co robił podczas wakacji.
Lecz młody człowiek na tym punkcie milczał uparcie.
Wakacje Daniela nie obchodziły zapewne hrabiny de 

Sannois; Helietą co innego miała na myśli, delikatne zapy­
tanie drżało na jej ustach.

Czy on kocha Gizelę.
Musi koniecznie dowiedzieć się, co to za jedna, ta młoda 

dziewczyna.
Lecz Daniel postanowił zachować tajemnicę swojej mi­

łości.
Milczenie i chłód młodego człowieka nasuwały jej przy­

puszczenia: może on skłamał dla uwolnienia się od niej, a 
ta Gizela egzystowała tylko w imaginacji Daniela?

Przypuszczenie to uspokoiło Helietę i wróciło jej dobry 
humor, stała się napo wrót czułą,’rozmowną, opowiadała mu 
pobyt w Deauville, co tam robili po jego wyjeździe.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Cuyahoga Community Col­
lege,'CCC, poszukuje kandy­
datów na stanowisko rektora 
kolegium, wybudowanego ko­
sztem 38 milionów dolarów w 
centrum Cleveland.

“Następnym rektorem może 
w zupełności zostać kobieta 
lub osoba należąca do mniej­
szości narodowościowych” — 
powiedział prezes zarządu ko­
legium. “Powinniśmy unikać 
starych stereotypów. Powin­
niśmy stać się bardziej agre­
sywni, angażując się bardziej 
w sprawy naszego środowi­
ska”. Prezes zarządu tej dwu­
letniej wyższej instytucji jest 
zaniepokojony spadkiem ilości 
zapisanych studentów i bra-

po- 
jak

NOW PAYING 
QUARHRLY DIVIDENDS

30
MONTH 
CERT. 
$5.000 

MINIMUM

Kino Milford przy Pulaski 
narożnik Milwaukee Ave., za­
powiada premierę pięknej, 
kolorowej i nowej komedii 
“150 na Godzinę” oraz kla­
sycznego filmu ze złotej serii 
“Pan Twardowski.”

Oba filmy oczarują widzów 
treścią, choć różnica 40 lat jest 
kolosalna!

Nowa i barwna komedia 
“150 na Godzinę” przypomina 
nasze młode lata, nasze ma­
rzenia .... pierwszą miłość 
i dążenia do lepszego jutra 
przy boku ukochanej. W po-

4812 S. PULASKI
PHONE 523-1705

Zairzą- 
K. P. H. i Obwodu, włą- 
wszystkie zbiórki, zebra- 
i konferencje, obliczyć 
trwania, dodać do tego

kiem agresywnego kierowni­
ctwa.

Dr Andrew Johnson, prezes 
zarządu kolegium CCC, poda- 
je do wiadomości, że stanowi­
sko rektora kolegium jest w 
dalszym ciągu otwarte dla 
każdego zainteresowanego. 
Spodziewa się dużej ilości 
zgłoszeń od kobiet i członków 
mni ej szóści narodowościo­
wych.

“Szukamy mocnego kandy­
data, który obecnie zajmuje 
podobne stanowisko gdziein­
dziej, lub kandydata z wizją, 
która umożliwiłaby rozwój 
naszego kolegium dużo dalej 
poza obecne granice” — 
oświadczył Johnson.

(zamiast wysyłania życzeń); 
oraz pp. F. E. Dziubińskim za 
dar $2.

Wszystkim cfiarcda wco.n 
składamy Bóg Zapiać!

Osoby, które z jakich bądź względów 
zaproszeń — proszone są telefonov

Osiemnastoletni obywatele 
Ohio z dniem 1 stycznia 1974 
roku oficjalnie otrzymali sta­
tus dorosłych, aczkolwiek nie 
będą mogli wznieść toastu z 
tej okazji, bo w dalszym ciągu 
nie mogą legalnie pić napojów 
alkoholowych aż osiągną rok 
21szy.

Obecnie osiemnastoletni bę­
dą mogli się żenić lub wy­
chodzić zamąż bez pozwolenia 
swoich rodziców, mogą posia­
dać nieruchomości, podpisy­
wać kontrakty, zaciągać poży­
czki, mogą legalnie otrzymać 
licencje w różnych profesjach 
i zawodach od lekarzy po­
cząwszy, poprzez sprzedaw-

rp;
»/& .5
3/ JŚ

$1.25
$1.00
$1.00

“Inches Slimmer”

Kierownictwo Szkoły Har-1 
cerskiej serdecznie dziękuje 
za donacje na rzecz Szkoły: 
Kołu Ziemi Wołyńskiej za i 
dar $50; druhnie J. Bielań­
skiej za dar $10; druhnie G. 
Drozdowicz — Prezesce 2-go 
Okręgu Sokolstwa Polskiego | 
za dar $5.

Zarząd Kola Przyjaciół 
Harcerstwa dziękuje: Związ­
kowi Polskich Spadochronia-

Z godnie z przyjętym tu 
zwyczajem i Obwód Z. H. P. 
Chicago pobiera postanowie­
nia na rok 1974, Rok Srebrne­
go Jubileuszu pracy harcer­
skiej na terenie Chicago.

Wyrazem wartości rycer­
stwa przed wiekami i harce­
rzy w dawnej Polsce była go­
towość służby Bogu i Ojczy­
źnie, gotowość śpieszenia z 
pomocą słabszym, potrzebują­
cym i prześladowanym. Stąd 
zrodził się niegdyś ruch wę­
drownych rycerzy, przebiega 
jących świat w poszukiwaniu 
okazji do spełnienia swego 
obowiązku rycerskiego.

Przy pomni j my sobie dzieje 
Harcerstwa aż do okupacji i 
Powstaną a'. Warszawski ego, 
ileż tam było gotowości i po­
święcenia . . .

Dlatego też nasza młodzież,' 
Grona Instruktorskie winny 
postanowić odrodzić w szere­
gach naszych ducha rycer­
skiej gotowości do pokonywa­
nia trudności, do ochotnego 
służenia ideałom naszym, 
Harcerstwu i Społeczeństwu.

Postanówmy w tym Jubi­
leuszowym Roku umacniać 
polskość wśród naszej mło­
dzieży, realizując zasadę, że 
zuch, harcerka, harcerz wśród 
Polaków mówi tylko po 
sku.

Postanówmy podnieść 
atom naszej pracy przez 
najbardziej intensywną akcję 
szkoleniową, na którą Społe­
czeństwo napewno pośpieszy 
z każdą pomocą. Niech tro­
ska o szkolenie wyprzedzi na­
wet troskę o Zlot, bo tylko 

'szkolenie kierowników jest 
gwarancją przyszłości pracy, 
jej poziomu i napływu mło­
dzieży do gromad, drużyn czy 
Kręgów.

Postanawiamy powiększyć 
stany naszych Gromad, Dru­
żyn, Hufców i Kręgów. Koło 
Przyjaciół Harcerstwa posta­
nawia objąć swym członko­
stwem jak największą liczbę 
rodziców naszej młodzieży.

Jako całość Harcerstwa w 
oifishicago, postanawiamy dążyć 

do zdobycia własnego Domu 
Harcerskiego, który staje się 
coraz bardziej palącą potrze­
bą.
Refleksje o Minionym Roku

Minął 1973 Tok, rok wytę­
żonej pracy.

Czy dała ona oczekiwane 
’9iTezultaity, a Kierownikom sa­

tysfakcję?
Gdyby chcieć zrobić bilans 

wysiłków całości naszej pra­
cy za miniony rok, należało­
by wynotować z wszystkich 
co tygodniowych Kronik Har- 

'•'iperskich — wszystkie nasze

SERDECZNE ŻYCZENIA RADOSNEGO NOWEGO ROKU 
Akcjonariuszom, Klientom, Przyjaciołom i całej Polonii.

ców nieruchomości, rachmi­
strzów aż po kierowców auto­
busowych.

Ustawa SB-1 uchwalona 
przez Izbę Ustawodawczą Sta­
nu Ohio zwalnia rodziców z 
obowiązku utrzymywania 
swoich dzieci, którzy osiągną 
rok 18 swego życia, z jednym 
tylko wyjątkiem: jeżeli dzie­
cko nadal uczęszcza do szkoły 
średniej tzw. High School, ro­
dzice w dalszym ciągu muszą 
m udać pełne utrzymanie aż 
do roku 21.

Doroczny Konkurs 
Literacki 

Polish Arts Club

ie frei .
a be. iit.iful fashions, 
end 7 .• now.
<cw! ™ I Knit Book

goni za szczęściem młodzież 
wiejska ucieka do miasta w 
nowej i kolorowej komedii 
“150 na Godzinę.”

Natomiast “Pan Twardow­
ski” do najmilsza legenda pol­
ska o człowieku, który diabłu 
sprzedaje duszę ... by zdobyć 
tajemnicę wiecznej młodości 
i uszczęśliwić świat!

W piątek 4-go stycznia w 
kinie Milford oczekiwać Was 
będzie premiera wspaniałych 
filmów polskich.

Zapraszamy całe rodziny na 
godziwą rozrywkę.

Pęknięcie Rury 
Wodociągowej

Wielu mieszkańców Frank­
lin Parku zostało pozbawio­
nych wody w sobotę i niedzie­
le na 14 godzin z powodu pęk­
nięcia główndej rury wodo­
ciągowej zainstalowanej pod 
otwartym placu na ul. Costel­
lo. Cały plac od 25-ej do Co­
stello ul. został zalany wodą. 
Przyczyna pęknięcia nie jest 
dotychczas wiadoma.

Posiedzenia Grup 
Gminy 88 ZNP

Następujące Grupy będą 
miały swoje posiedzenia:

Dyrekcja Domu Gm. 88, w 
piątek, 4 stycznia, o 7 wiecz., 
w Domu Czytelni Polskiej 
przy Kenilworth; Józef Gra­
biec, prezes; Franciszek No­
wak, sekretarz.

Grupa 171 w niedzielę, 6go ■ 
stycznia o godz. 1:30 po poł.; I 
George Wrest—prez., Frank 
Kowalski—'Sekretarz.

Grupa 3174, w niedzielę, 6 
stycznia, o 7 wiecz., w budyn­
ku West Side Federal Bank w 
Parma, 5839 Ridge Road; Al­
bin Zaremba, prezes; Antonina 
Zaremba—sekretarka.

Grupa 1786, w poniedziałek, 
7 stycznia, o 8 wiecz., w Czy­
telni’f’olskiej; M. Gołe.mbiew- 
ska—prezeska, Adele Blazer— 
sekretarka.

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25c for each pattern for first- 
class
Send 
Daily 
W< d 
1C 1

From graceful, lli-rising 
neck Io flowing princess lines, 
it’s designed to make you look 
“INCHES SLIMMER"! Zip 
it up in two lengths.

Printed Pattern 4807: 
Women’s Sizes 34, 36, 38. 40, 
42. 44. 46. 48. 5'1. Size 36 (bust

Savings
AND LOAN ASSOCIATION

Pierwszy Piątek Miesiąca
Pierwszy piątek miesiąca w tym 

, tygodniu; spowiedź każdego rana 
i o godz. 8-ej, w czwartek po polu- 
I dniu o godz. 4:30 i wieczorem o 
1 gor' -ej, także w piątek wie- 
, czorem podczas mszy św. wieczór-. 
| nej.
i Rocznica Święceń Kapłańskich
i W przyszłą niedzielę, dnia 6-go 
j stycznia, o godz. 9:45 rano, ks. 
I proboszcz Stanisław Majknt, C.R. 
; odpraw: mszę św. z okazji 26-ej 
| rocznicy święceń kapłańskich. — 
I Serdeczne gratulacje!

Uroczystość Trzech Króli
W przyszłą niedzielę, dnia 6-go 

stycznia tradycyjne święcenie — 
kadzidła, miry i złota, przed mszą 
św., o godz. 7-ej rano i przed .sumą 
o godz. 9:45 rano.

Na Ślubnym Kobiercu
W przyszłą sobotę, dnia 5-go. 

stycznia, o godz. 4-ej po południu 
będą węzłem małżeńskim połącze­
ni Philip De Franco i Joni John­
son.

Zapowiedzi
1 — Thaddeus Ozach i Kathy 

Kirk.
1 — John Fyda i Linda Wojcik.

i Lektorzy i Komentatorzy
Grudzień, 31-szy, — (poniedzia­

łek — New Year’s Eve) — 7:30 
P: D. Nawcewi.cz; L: M. Kotccki.

Posiedzenia
Poniedziałek: — Boy Scouts. —- 

Śroaa: — St. Vincent De Paul 
Conf.
Kopertki

Kopertki zostały rozdane na po­
trzeby szkolne i parafialne. Kolek, 
ta zebrana będzie w następną nie­
dzielę.

problemy” powstać 
i tle ograniczenia 
i pal wa dla linii

Nowy Rok
Jutro we wtorek, I-go stycznia, 

jest uroczystość Najśw. Marii Pan­
ny, święto Obowiązujące dla każ­
dego katolika dc wysłuchania 
inszy św'., pod ar. i.i śnr 
telncgo. Msze św. odprawione !>■, , 
w tym samym porządku, jak w 
niedziel' 7 w jęz.

j du odbędzie się w niedzielę,. | 
Nafła Ma Maytii i6 stycznia 1974, o godz. 3-ej! liana lid inuiru [ po poł.. w sali parafialnej ko- [

Północnym

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiece. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 
106.5 FM—Cleveland, Ohio

Piątek, 4 Stycznia
Tow. Polska w Ogniu Grupa

1900 Z-N.P., odbędzie swe posic- 
i dzenie instalacyjne w piątek, dnia
4-go stycznia, początek o godz. 3ej

; wieczorem, w sali posiedzeń pnr.
' 1001 N. Wolcott avc. Po posiedze­
niu odbędzie się Instalacja i przy­
jęcie. Prosimy o przybycie wszyst­
kich członków naszej Grupy 1900

I Z.N.P.
Tadeusz. Pyrchla, prezes: Anna

Nikiel, sekr.

Wódz Terrorystów 
Zabity Przez 
Policjantów

Guadalajara, Meksyk (UPI) 
i — Wódz komunistycznych 
terrorystów me k sykańskieh-. 
Pedro Orozcó Guzman, został 
zastrzelony przez policjantów 
w wigilię Bożego Narodzenia, 
gdy stawił .opór. Guzman 
przed zgonem przyznał się po­
licji. że był inicjatorem pod­
rzucenia bomb pod osiem bu­
dynków i banków rządowych 
w sierpniu b.r,, oraz że jego 
grupa porwała w maju amery­
kańskiego konsula Terrance 
Leonhardy, którego zwolniła 
po czterech dniach gdy rząd 
meksykański wypłacił okup w 
sumie $80,000 i zwolnił 30 
więźniów politycznych, za­
pewniając im wolny przelot 
na Kubę. Grupa ta także por­
wała honorowego konsul a 
brytyjskiego' Anthony Dun­
can Williams i przemysłowe;! 
meksykańskiego Fernando 
Aranguren w październiku b. 
r. Rząd meksykański odmó­
wił wówczas żądaniom wy­
płacenia okupu i zwolnienia 
51 w i ę ź n i ó w politycznych, 
wobec czego terroryści zamor­
dowali Arangurena ale puścili 
wolno Williamsa. Guzman po­
dał także policji nazwiska i 
adresy członków swej rewo]ur 
cyjnej grupy, która przyjęła 
sobie nazwę “Liga komuni­
styczna z 23 września.”

Rai Sylwestrowy 
Spadochroniarzy

Związek Polskich Spado­
chroniarzy w Chicago zapra­
sza całą Polonię na swój do­
roczny Bal Sylwestrowy, któ­
ry odbędzie się w pięknych i! 
odnowionych salach Przybyło! 
House of The “White Eagle” 

wNiles, 6839 N. Milwaukee 
Ave.,, w poniedziałek, 31-go i 
grudnia, b.r. Wygodne i hez-! 
pieczne parkowanie samocho­
dów. Do tańca grać będzie 
doborowa polska orkiestra (5) 
“Kujawiaki” •— pod dyr. K., 
Pieczki. Początek o godz. 9 
wieczorem. Kolacja o godz. 
10 wieczorem.

Bilet wstępu pokrywa ko­
lację i napoje ’alkoholowe. Po 
informacje prosimy tel. 725- 
7730 i AR 6-8318. Ponieważ ■ 
ilość miejsc jest ściśle ogra-1 
niczona, prosimy o wczesne I 
nabywanie biletów.

F. Rudnicki, prezes; 
B. Kurcewicz, sekr.

o 9:45 nano w 
o 11:15 rano i 
(ostatnie dw.ie 

Dla t eh. 
cni na msz, 

a młodzieży ■ , wo.' i prac.
i będzie mszia sv\.. wieczu: uu, 
3Igo grudnia, o godz. 7 wieczorem.

Dziękczynne Nabożeństwo
Dziś wieczorem, msza św., o 

! godzinie 7-ej wieczorem, z kaza- 
' nięm w jęz. polskim i angielskim 
wystawienie Najśw. Sakramentu; 

I "Te Deum Datidamus” (Ciebie 
i Boże Chwalimy ) i Btagosławień- 
■ stwo Najśw. Sakramentem. Winno 
i się Pamu Bogu podziękować źa 
| łaski odebrane i prosić ó nowe na 
j Rok 1974. Dziś wieczorem spo- 
I wiedź św. o godz. 6:45, przed mszą

Polish Medical History 
and Science Bulletin”

2421 NO’ITH KEDZIE AVENUE 
CHICAGO, ILLINOIS

REPREZ' NTACYJNY BAL LF
odbęri ”i<' się 19 Stycznia,

GŁÓWNEJ SALI BALOWEJ HOT
— Madison i La Sal!

9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland ’ 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Niedziela, 6 Stycznia
Tow. Ratunkowe Szczurowa od­

będzie swe instalacyjne posiedze­
nie w niedzielę, dini>a 6 stycznia, 
1974, o godzinie 2-ej po południu, 
na które zapraszamy członków z 
rodzinami. M'ile będziemy również 
gościć wszystkich pochodzących 
ze Szczurowa.

Piotr Raczon, prezes; Jan Ko­
walczyk, sekr.; M. Stoziak - za 

KOMITET.

Optymistyczny Klimczak, prezeska; Apolonia 
n • « r1 1 Pawłowska, sekr. fin. roczmistrz beneralny

Washington, (nd) — Pocz- Rekord Popularności 
mistrz generalny Stanów Zje­
dnoczonych Elmer T. Classen 
oświadczył w czasie wywiadu 
telewizyjnego, że oczekuje 
“normalnego” dostarczania li­
stów i przesyłek do wszyst­
kich adresatów w okresie 
świąt Bożego Narodzenia, 
choć przyznał przy tym, 
“pewne 
mogą

na zewnątrz, przewertować 
kroniki, książki pracy, proto­
kóły Hufców, Drużyn, Gro­
mad, Kręgów St.-H., 
dów 
ożyć 
nia 
czas 
prace związane z koloniami i 
obozami, wszystkie przejazdy 
— telefony, korespondencję i 
dałoby to dopiero w 
ogólny obraz wkładu 
go.

Wszystko to było 
całkowicie beziniteresownie.

A Uleż było niepokoju i tro­
ski czy dana impreza, czy da­
ny wysiłek przyniesie oczeki­
wany rezultat.

Gdy ten ogólny czas i ca­
łość wysiłku (tylko te uchwy­
tne) podzielimy przez nieli­
czne grono pro wadzący ch 
pracę, będziemy mieli jedno­
stkowy wysiłek, jaki każdy z 
kierowników musiał włożyć,! 
by praca rozwijała się.

Dochodzimy do wniosku, że 
za mało jest ludzi do prowa-1 
dzenia pracy, wysiłek każde­
go kierownika jest zbyt wiel­
ki.

Spodziewamy się my sami 
i jakich oczekuje społeczeń­
stwo? Napewno n>ie. Nec Her­
cules ... j

Za dużo przeszkód i trudno-! 
ści. Warunki obecnego życia! 
nie sprzyjają sprawom wy­
chowawczym. Wycho w a n i e 
musli iść pod prąd tenden- { 
cjoirn, ogólnemu nastawieniu, | 
przy stałym odciąganiu mło­
dzieży przez różne, nie za­
wsze właściwe atrakcje.

Jak kształtować mocny cha-: 
rakter — przy powszechnie! 
przyjętej zasadzie lekkiego! 
podchodzenia do życia, łatwi-! 
zny, pogonli za przyjemno­
ścią? Jakie motywy wszcze-■ 
pić w dusze i si 
—■ by potrafiła tę atmosferę 
przełamać, pójść po drodze 
ideałów harcerskich i by po­
trafiła sięgać po cele, które i 
Harcerstwo sobie stawia. Jak I 
przełamać obojętność w sto-! 
sunku do otaczającego śwflata 
i jego potrzeb. Na jakim au- ■ 
torytecie oprzeć wychowanie, i 
gdy dziś nie tylko zostały pod-! 
ważone, ale wręcz odrzucone 
naj wyższe nawet autorytety: i 
—Bóg, Prawo, Rodzice . . .

Czy za tym mamy poddać ! 
się pesymizmowi i zrezygno-. ś'™“’ 
wać z pracy? Rok miniony j 
jest zaprzeczeniiem tego. Pra- | 
cowaliśmy i wierzymy, że j 
osiągnęliśmy dodatnie wyni- : 
ki. '

Fakt, że nie mając mocne- I 
go finansowego i gospodarcze­
go zaplecza, nie mając nawet 
własnego kąta — przetrwali­
śmy 25 lat, wykonallilśmy wie­
le z bardzo bogatego progra­
mu nie tylko naszego wewnę­
trznego ale i na zewnątrz w 
roku 1973, zdobywając opinię 
o r g a n i z a cji młodzieżowej ■ 
(w-g niektórych jedynej), na 
której można polegać, na któ­
rą można liczyć i którą stać 
na działanie przynoszące peł­
ne uznanie imieniu polskie­
mu i polskiej grupy, niech 
będzie jednym z dowodów, że 
wysiłek nasz się opłacił.

Ta ocena naszej pracy przez 
społeczeństwo niech stanowi 
również skromną nagrodę 
moralną dlla tych wszystkich, 
którzy z takim poświęceniem 
pracę tę prowadzili i dotąd 
ją prowadzą.

Ta ocena jest również na­
szym kapitałem zdobytym 
własnym wysiłkiem który za- i 
chęca do dalszej pracy, Z tą ' 
postawą rozpoczynamy nasz j 
Jubileuszowy Rok 25-lecia.

Opłatek Obwodu
Tradycyjny Opłatek Obwo- !

Dom Kombatanta 
i Sprzedany

Po długich pertraktacjach 
' ćżłóhkoyęie Koła Nr 2 SPK 
i w Cleveland, sprzedali swój 
i dom pod nr. 9503 Miles ulica, 
i Siedzibą SPK w Cleveland 
I jest obecnie Dom Stow. Polek 
' przy Broadway. Tutaj, w sali 
SPK, na drugim piętrze, odbę­
dzie się Opłatek SPK w sobo­
tę, dnia 12 stycznia, o godzinie 

I 7 wieczorem.
Stow. Polskich Kombatan­

tów zaprasza koleżanki, kole- 
i gów, ich rodziny i przyjaciół 
! na tę uroczystość.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

Postanowienia Noworoczne ] imprezy, prace, wystąpiema

jęz. polskim. Suma 
o 12:15 po poi. — 
w jęz. ai._ Tskini).

■ o nie mogą ,-ć oee-
św., w Nowy Rok z 

ilbo innego zaję ia

Polski Klub Artystyczny w 
Chicago, ogłasza 28-my do­
roczny konkurs literacki na 
esej, opowiadanie lub tłuma­
czenie. dla młodzieży High 
School i Kolegiów położonych 
w rejonie miasta—na rok 1974.

Prace na temat dowolny 
można nadsyłać w języku 
polskim i angielskim do dnia 
20 stycznia 1974 roku.

Na zwycięzców oczekiwać 
będą nagrody pieniężne w 
granicach od 25 do 100 dola­
rów. W roku ubiegłym łączna 
ilość nagród konkursowych 
przekroczyła kwotę $1.000.

O szczegóły konkursu można 
dowiadywać się w szkołach i 
uczelniach, względnie pisem­
nie zwrócić się bezpośrednio 
na adres: Polish Arts Club, 
2441 N. Kildare ave., Chicago 
60639.

mail and special handling, 
to Anne Adams c o Polish 
Zgoda, Pattern, Dept., 243 
17th St., New York. N Y. 
Print NAME. ADDRESS.

SIZE and STYLE NUMBER.
LE BONUS! Choose mie 

free in New SPR1NG- 
MM 7R Pattern Catalog. Get 

pattern printed inside.
all

Posiedzenia Grup 
Gminy 6 ZNP

W niedzielę, 6 stycznia, o 2 
po południu, następujące Gru­
py będą miały swoje posiedze­
nia w Domu Gminy 6 ZNP 
przy Fullerton:

Grupa 548 ZNP — Franci- 
i Stachowicz, prezeska;

Serdeczne Życzenia
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Całej Polonii — składa

Cuyahoga Community College 
Szuka Rektora

(DP) — Firmy posiadające! Młodzież harcerską obowiązu- 
tereny naftowe na Morzu Pól-1 ją mundury, 
nocnym są zachęcane przez i 
rząd brytyjski do zwiększo­
nych wysiłków w jak najszyb­
szym uruchomieniu wydoby­
wania nafty. Rząd obiecuje iż i 
firmy te będą miały pierw-! 
szeństwo w uzyskiwaniu ka-: 
pitałów, pracowników i mate-1 
riałów.

Potężna firma n a f t o w a 
“Burmah,” z centralą w Szko-; 
cji, odkupiła wszystkie akcje, 
amerykańskiej firmy “Signal ! 
Oil Gas Company.” Do tej ! 
amerykańskiej firmy należy' .
w sumie 9 działek naftowych rz>' Koło Chicago za dar $50; 
na Morzu Północnym. Już sal (denaeja świąteczna); Dr 

' tam wykryte 4 źródła nafty i Bronnemu za dar $2a; pp. S. 
produkcja ma ruszyć w 1976 J- Grześkowiakom za da- $15 
r. “Burmah" zapłaciła za ak- * ......
cje “Signal C:l’ £480,000,000. 
Sumę tę firma “Burmah” po-

l (FE1) — Rekord popularno­
ści czytelniczej w Polsce —j

i pisze warszawski tygodnik
! “Polityka” osiągnęła powieść 
Elizy Orzeszkowej “Ned Nie-

. mnem”, która po wojnie była 
źe ! wznawiana 20 razy,''osiągnęła 

prawie milionowy n&klad. Jak

Strzelanina 
Na Ulicy

Dwaj m ę ż c z y ż n i zostali 
śmiertelnie postrzeleni na 
ulicy, w piątek nad ranem 
gdy mieli zamiar wsiąść do 
swego samochodu, zaparko­
wanego naprzeciw hotelu Di­
plomat, 3208 N. Sheffield. Ro- 
mald Rivera, lat 42, żarn. 1222 
N. Campbell został postrzeleń 
ny w pierś i rękę; Amelio To­
rres, 32. zam. 1439 N. Kostner 
zabity kulą w czoło. Przeje­
żdżający szofer taksówki po- 
wiadomił policję. Sprawcy do- ; sz^a‘ 

itvchczas nie znaleziono.

. * Sl\( I 1X91 *
OPEN Men li 9-5. Tut» . Fri. 9-8; Sat. 9-Noon Wed. Closed

I ścioła Św. Jana Kantego przy ■ 
: ulicy 825 N. Carpentier. Za- 
i proszenia zostały wysłane.

ZWIĄZEK LEKARZY POLSKICH
MEDICAL ALLIANCE

— oraz —

Kronika Harcerska
Ze Złotej Serii “Pan Twardowski” 
i Barwna Komedia “150 Na Godzinę”



4

z całą

dn.

38 Emigrantów w U.S. Pod Śledztwem

całą
Zapisujcie Dziatwę Wasza Do 
Wydziału Małoletnich Z. N. P

(DP)—W Szwecji nietrzeź­
wemu kierowcy grożą co naj­
mniej trzy tygodnie aresztu. 
W Malazji zostaje on z miej­
sca osadzony w więzieniu a je-

S1 ' z
'dnia

Kalendarzyk Historyczny 
Na Miesiąc Styczeń

żeli lowii rzyuzyln inni źoinn, l<> 
i oiną dotrzymuje inni kum to 
warzystwa. W Turcji policja 
wywozi takiego osobniku na 
k ilk u nastokilometrową odle­
głość od miejsca zatrzymania i 
zmusza go do odbycia drogi 
powrotnej piechotą. W Au­
stralii nazwiska nietrzeźwych 
kierowców publikuje się w lo­
kalnej prasie.

Trzydziesty rok mija nasz kochany 
Synu

Gdy padłeś w boju dla wielkiego 
czynu.

Grób Swój znalazłeś w wielkim 
oceanie.

Nas zostawiłeś w bardzo smutnym 
stanie.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat i ku­
zyn mój ś. p!

John J. Platówski 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramntami, 
dnia 28go grudnia 1973 roku, 
przeżywszy lat 53.

Pogrzeb odbył się w po­
niedziałek, dnia 3 Igo grudnia, 
o godzinie 8:45 rano z zakładu 
pogrzebowego Blake-Lamb Fu­
neral Home pnr. 5800 W. 63rd 
St., do kościoła St. Daniel the 
Prophet (Msza o 9:30), a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego, na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Diane (z domu Ptaszyński), 

żona; Andrew C., syn; Sopt! 
matka w Polsce; Ala, siostra C 
Polsce; Anka Czechowicz, ku­
zynka w Kanadzie wr 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje 
Blake.Lamb Fune al
Telefon 735-4242

Hotel “Forum”
(FEI) Hotel “Forum” budo­

wany obecnie przez Szwedów 
w Warszawie — pisze tygod­
nik “Polityka” — potrzebuje 
tyle prądu ile 30 tysięczne 
miasto. Budowa hotelu jest 
już bliska ukończenia.

“Wkrótce więc — dodaj e 
“Polityka” — z prądem czy 
bez prądu, będziemy mieli — 
najbrzydszy, nowy luksusowy 
hotel na świecie”.

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
skiego ortodyksyjnego episko­
patu w Ameryce, Walerian D. 
Trifa, który mieszka obecnie 
w Grass Lake, Mich., blisko 
Detroit.

Biskup Trifa, jak podaje 
“New York Times” został ska­
zany “in absentia” na doży­
wotnią więzienie przez sąd ru­
muński, za jego udział w po­
wstaniu faszystowej “żelaznej 
gwardii” w roku 1941. Biskup 
Trifa zaprzecza stawianym 
mu oskarżeniom, twierdząc że 
“wydany na niego wyrok 
przez sąd rumuński był kul­
minacyjnym punktem długiej 
kampanii zainicjowanej i 
przeprowadzonej przez komu­
nistyczny reżym w Rumunii.”

Na liście podejrzanych, 
znajdują się także nazwiska 
Sergieja Kowalczuka i jego 
brata Mykoly, zamieszkałych 
W Filadelfii. Obaj przed ośmiu 
laty zostali oskarżeni prze 
urzędników sowieckich, że 
ko policjanci nazistowscy bi

zaborczych.
8 stycznia 1920 — Niemcy 

podpisali w Paryżu z przed­
stawicielami państw zachod­
nich umowę o przejęciu przez 
Komisję Międzysojuszniczą 
Górnego Śląska i o wycofa­
niu z tych obszarów wojsk 
niemieckich — w związku z 
mającym się tam odbyć ple­
biscytem. Mimo umowy od­
działy niemieckie pozostały 
na Górnym Śląsku. Ubrano je 
jedynie w inne mundury — i 
mzeinianowano. Formalności 
stało się zadość!

13 stycznia 1793 — drugi 
rozbiór F o 1 s k i przez Rosję, 
i Prusy.

14 stycznia 1869 — urodził 
się Stanisław Wyspiański - 
wybitny poeta, dramaturg i 
malarz, zdaniem piof. Alek­
sandra Brucknera, najorygi­
nalniejszy i najgłębszy przed­
stawiciel kierunku Młodej 
Polski. “...Dzieckiem wyrósł 
pod Wawelem, młodzieńcem 
przejął się Matejką, mężem 
nie pogodził się z Polską u- 
jarzmioną w obawie, że kaj­
dany weźrą się w jej duszę, 
— że niewola skrzywdzi jej 
pęd ..

Do najwybitniejszych jego 
dziel zaliczany jest słynny 
dramat “Wesele”.

15 stycznia 1908 — pier­
wszy numer Dziennika Związ­
kowego, wyszedł spod pra­
sy. Sejm 17 ZNP odbyty w r. 
1907 w Baltimore, Md. — u- 
chwalił powołać do życia wła­
sny dziennik — Związkowy. 
Powstanie swe zawdzięcza 
Dziennik Związkowy przede 
wszystkiem M. J. Sadowskie­
mu, sekretarzowi generalne­
mu ZNP od r. 1895 do 1901. 
Pierwszym naczelnym redak­
torem Dziennika Związkowe­
go, wybranym przez Sejm był 
Franciszek H. Jabłoński, za­
stępca prof. T. Siemiradzki, 
a współpracownikami St. 
Osada i St. Orpiszewski. — 
Pierwszą redaktorką była 
panna Kazimierza Walukie- 
wicz. Po czterech tygodniach 
w dniu 23go lutego zmarł na­
gle naczelny redaktor — Fr. 
Jabłoński, więc Zarząd Cen­
tralny zamianował wtedy na 
jego .miejsce naczelnym re­
daktorem prof. T. Siemiradz­
kiego, a do redakcji dodatko­
wo N. K. Złotnickiego.

17 stycznia 1945 — utwo- 
>zone w Rosji oddziały pol­
skie i wojska sowieckie po 
kilku miesięcznym bezczyn­
nym postoju na prawym brze­
gu Wisły — wkroczyły do ruin 
lewobrzeżnej Warszawy.

Straszliwy obraz zniszcze­
nia, przywitał wkraczającą 
armię czerwoną marszałka 
Rokosowskiego, która mogła 
(ale nie uczyniła tego na roz-

li udział w zlikwidowaniu Ży­
dów w miasteczku Lyubomi, 
na Ukrainie. Obaj zaprzeczają 
tym oskarżeniom.

Marks twierdzi, że powstałe 
niedawno nowe drogi urzędo­
we, ułatwią władzom amery­
kańskim podjęcie akcji prze­
ciwko oskarżonym przez wła­
dze sowieckie zbrodniarzy 
wojennych. Jako dowód moż­
liwej kooperacji pomiędzy So­
wietami a Stanami Zjednoczo­
nymi w tropieniu zbrodniarzy 
wojennych, jak podał Marks, 
stanowią zaprzysiężone zezna­
nia złożone przez pięciu oby­
wateli sowieckich przed trze­
ma laty, a dostarczone ame­
rykańskim władzom emigra­
cyjnym przed trzema tygo­
dniami. Stany Zjednoczone, 
nie uznają wyroków wyda­
nych “in absentia” i w prze­
szłości odmówiły deportowa­
nia osób oskarżonych przez 

e sowieckie o zbrodnie 
n.e lub jakiekolwiek in- 

dnie.

kaz Moskwy) — oszczędzić 
Warszawę, przed ruiną przez 
udzielenie jej pomocy w po­
wstaniu Armii Krajowej, wal­
czącej z Niemcami, przez 63 
dni w Warszawie.

18 stycznia 1940 — zmarł 
Kazimierz Tetmajer — świet­
ny poeta, nowelista, autor 
znakomitych - realistycznych 
opowiadań ludowych, pisa­
nych gwarą góralską. “...Tet­
majer po mistrzowsku władał 
wierszem i językiem poetyc­
kim — pisze W. Gomulicki, 
toteż utwory jego odznaczy­
ły się wielkimi walorami for­
malnymi, przyciągając liczne 
rzesze czytelników...”

19 stycznia 1940 — zmarł 
w obozie koncentracyjnym w 
Sachsenhausen — wybitny 
polski uczony Ignacy Chrza­
nowski, profesor historii lite­
ratury Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Należał on do gru­
py profesorów wyższych u- 
czelni krakowskich, których 
władze niemieckie zaareszto­
wały jesienią 1939 roku. Los 
profesora Chrzanowskiego — 
podzieliło wielu wybitnych 
polskich naukowców.

21 stycznia 1915 — w Sta­
nach Zjednoczonych powstał 
Centralny Komitet Ratunko­
wy, który wraz z Komitetem, 
zawiązanym w Szv ari. e- 
nergicznie przystąpił uo a cji 
niesienia pomocy Pok/ \

22 stycznia 1863 — t< data 
wybuchu Powstania Stocz­
niowego. Władze powstań. ze, 
chcąc porwać do walki o nie­
podległość kraju szerokie ma- 
sy, jeszcze tego samego dnia 
ogłosiły swym manifestem u- 
właszczenie chłopów. “... W 
pierwszym zaraz dniu jawne­
go wystąpienia w pierwszej 
chwili rozpoczęcia świętej 
walki Komitet Centralny Na­
rodowy ogłasza wszystkićh 
synów Polski, — bez różnicy 
wiary i rodu, pochodzenia i 
stanu, wolnymi i równymi o- 
bywatelami kraju. — Ziemia, 
którą lud rolniczy posiadał 
dotąd na prawach czynszu, 
lub dzierżawy — staje się od 
tej chwili bezwarunkową jego 
własnością, — dziedzictwem 
wieczystym ..,”

23 stycznia 1889 — zmarł 
w Chile, -- Ignacy Domejko. 
Pracą swą zdobył sobie ogro­
mne uznanie na terenie Ame­
ryki Południowej — gdzie 
znalazł drugą Ojczyznę, nie 
mogąc powrócić do kraju po 
Powstaniu 1831 roku.

Ignacy Domejko był ser­
decznym przyjacielem Ada­
ma Mickiewicza, jeszcze z 
Wilna, gdzie razem brali u- 
Jzial w spotkaniach Filoma­
tów, Filaretów i Promieni­
stych. Mickiewicz uwiecz- ' 
nił postać Domejki, w swej 
nieśmiertelnej — III części 
“Dziadów” — występuje on 
tam w I scenie pod nazwi­
skiem żegoty.

26 stycznia 1919 — odbyły 
się wybory posłów do pierw­
szego Sejmu Polski Odrodzo­
nej.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutna 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i siostra nasza 
ś. p.

Anna Peca
(z domu Salomon)

(żona śp. Stanisława Peca 
i siostra śp. Julii Szewczyk) 

po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 29go grudnia 1973, o go­
dzinie 10:05 wieczorem, w star­
szym wieku. Zwłoki można od­
wiedzać we wtorek po godzinie 
1-j po południu. e

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 2go stycznia 1974, o 
godzinie 9;30 rano z zakładu 
pogrzebowego pnr. 4255-59 W. 
Division ul., narożnik Kildare 
ave. do kościoła Św. Franciszka 
z Asyżu (Msza św. o godzinie 
10 rano), a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i i. lajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Olga (Joseph) Parker, Wan­
da (Robert) Lorenz, córki.i 
zięcr wie; 6 wnucząt; Agnieszka 
i u* ’ńska, siostra wraz z 
ruv4uną.

Pogrzebem zajmują się
L. A. Kolssak i Syn 
Telefon AL 2-3600.

Dundar, siostra; 
rodziną.
zajmuje się

Porucznika Edwarda Grebas 
odprawiona zostanie żałobna Msza św. we wtorek, dnia 1-go 
stycznia 1974 roku, w kościele Św. Piusa, 19-tą i S. Ashland Ave., 
o godzinie 8:45 rano.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia i kuzynka nasza ś. p.

Magdalena Niedźwiedź
(Maggie M. Bar) 

(żona ś. p. Szymona)
Prezeska Tow. Serce Marii nr. 880 ZPRK, Czł. Tow Niewiast 
Różańca Świętego, Tow. Gwiazda Morza Gr. 743 ZP of A Klubu 
Marynarskiego Morskie Oko, Pań Pomocy przy Posterunku Wood­
row Wilson Post Ch. 3 PLAV, Ladies Auxiliary, Five Holy Mar­
tyrs Post 500 CWV, Polskiej Opieki Społecznej, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 29-go grudnia, 1973 roku, o godzinie 5:40 rano, w 
Starszym wieku.

Zamieszkiwała w dizielnicy Brighton Park.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go Stycznia, o godzinie 

9:30 rano z zakładu pogrzebowego Ocwieja, pnr. 4256 S. Mozart 
ul., do kościoła śś. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Frances) i Virginia (Elmer) Sergeant, syn, córka, 
synowa i zięć; Edward i Valerie Niedźwiedź i Barbara Seargeani, 
wnuk i wnuczki; S. M. Virtunia C.S.FJf. i Rev. Walter Chmura, 
kuzynka i kuzyn: wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Frank A. Ocwieja.
Telefon 254-3838.

zystkim krewnym ; znajomym donosimy tę smutną wia- 
do ż najukochańs iąż mój, ojciec, dżiaduś nasz, pradzia- 
duś mój, brat i szwa1’ nasz, śp.

AiMrzej J. Sklarski 
Prof” (Szklarski)

(brat śp. Stanisława)
ow. Grono Oświaty Grupa 2394 ZNP, nagle pożegnał 
światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 29-go gru- 

■ 3 roku, o godzinie 8-ej rano, w starszym wieku.
eb odbędzie się w środę, dnia 2-go stycznia, o godzinie 

rai i, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1335 W. 51-sza ul., do
kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zaprasza wszystkich krewnych i zna­
jomych, w żki:n żalu pogrążeni:

Stefania (z domu Kozak), żona; Dorothy (Jan) Spirała, 
Nancy (Carmen) Seego, córki i zięciowie; Ryszard, syn; 10 wnu­
cząt i 1 prawnucze; Jan (Beatrice), Edward (Lottie) i Bessie 
Sklarski, bracia i bratowe; Zofia (śp. Joseph), Davis, Maria (Jan) 
Mladucki, siostry i szwagier; Bronisława Kozak-Kortz, teściowa; 
wraz z całą rodziną.

My Cię codziennie czule 
wspominamy, 

Pamięć o Tobie w swych sercach 
chowamy.

Niechaj Ci Stwórca da spoczynek 
wieczny —

Nam pozostaje tylko żal serdeczny.
Do licznego współudziału w nabożeństwie zapraszają wszy­

stkich krewnych, znajomych i przyjaciół.
W ciężkim żalu pogrążeni:

Marian i Franciszka Grabas, rodzice.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza córka moja, wnuczka i siostrzenica 
nasza, ś. p.

Stefania Anna Oppenheim
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 27-go grudnia, 1973 roku, o godzi­
nie 10-ej wieczorem, przeżywszy lat 15.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go stycznia, o godzinie 
9-ej rano z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do 
kościoła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kathleen (z domu Kaftańska), matka; Cesarz i Stefania Kaf- 
tańscy, dziadkowie; Dolores (Col. Leon Baranowski), Ronald Kaf- 
tanski, ciocia i wujowie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i 
Synowie.

Telefon 774-4100.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i brat mój, śp

Marian Komisarz
pożegnał si z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 
30-go grudnia 1973 roku, w średnim wieku.

Zwłdki można odwiedzać dziś po godzinie 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go stycznia, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego Koop Funeral Home, pnr. 
5844-48 N. Milwaukee, do kościoła St. John Brebeuf (Msza św. 
o godzinie 10-ej), a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Zadlo), żona; Marian, Kathryn (Bruce) Hoff­
man, syn, córka i zięć; Franciszek Komisarz, brat w Polsce; wraz 
z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Koop Funeral Home 

Larkowski, Directors.
Telefon: 763-5111.

Wszystkim krewnym i znajomym donosi: >ę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec mój, syn i bi mój, zięć mój 
i siostrzeniec nasz, śp.

Czesław Mikołajczyk
(mąż śp. Heleny z domu Poprawskiej)

Dyrektor Z.N.P.
Członek Tow. Ojczyźnie Służ Grupa 1936 ZNP, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 30-go gru­
dnia 1973 roku, o godzinie 9:10 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wtorek, od godz. 4-ej po południu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3-.go stveznia o 

godzinie 9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 834-38 N Ash- 
land. Ave., do kościoła Św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz Św 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Siostra Miriam, Joseph C.S.N.F., córka; Katarzyna, matka; 
•enr^l. . V B'‘onlsła"a, bratowa; Leopold Poprawski, teść; Cze­

sław Mikołajczyk wuj; Helena Łykowska, Genowefa Sitko i Bro­
nisława Rawicka, ciocie; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800. (12.31., 1.2.)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
brat mój ś. p.

Piotr Wo]tyneh
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 29go 
grudnia 1973 roku, o godzinie 
6:20 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2 stycznia, o godzinie 8:30 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834-38 N. Ashland, do ko­
ścioła ŚŚ. Młodzianków, a stam­
tąd na cmentarz Św. Wojciecha 
na paircelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajom ych, w ciężkim żalu 

E pogrążeni:
Marianna 

wraz z całą
Pogrzebem
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800

11
Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­

domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój, dziaduś i brat nasz 
ś. p.

Stanley C. Korman
po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 29-go grudnia, 1973 roku, nad ranem, prze­
żywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go stycznia, 0 godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebowego Zimmerman & Son, pnr. 
7319 Madison St., Forest Park, Ill., do kościoła St. Berniadine — 
Forest Park (Msza o 10:00), a stamtąd na cmentarz św. Józefa na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helen (z domu Whipple), żona; Diane (Joseph) Jankowski, 
córka i zięć; 5 wnucząt; Doris Matusik, Pauline Ciborowski, Mary 
Korman, Harriet Sienkiewicz, Carl Korman, siostry i brat; wraz 
z całą rodziną.

Zamiast kwiatów prosimy o datki na American Cancer So­
ciety.

Pogrzebem zajmuje się Zimmerman & Son.
Telefon 366-2200.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iiż najukochańszy mąż 
mój, syn mój i siostrzeniec nasz 
ś.,p.

Leon Lachcik
(syn ś.p. Katarzyny)

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 30-go 
grudnia 1973 nofcu, o godzinie 
2:30 nad ranem, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 2 stycznia, o godzinie 8:15 
rano z zakładu pogrzebowego 
pnr. 834-38 N. Ashland Ave., do 
kościoła św. Trójcy a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mae, żona; Walenty, ojciec; 
Józef i Bronisława, Stanisław i 
Krystyna, wujowie i ciocie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zalkład pogrzebowy 
B. F. M^lec i Synowie 
Telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia- 
dimoosć, iż najukochańszta matka, siostra, babcia i prababcia i 
siostra nasza, śp.

Katarzyna Szafraniec

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. i Apostolstwa Serca 
Jezus, po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 29-go grudnia 1973 roku, o go­
dzinie 6:10 rano, w podeszłym wieku.

Pbgrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 7812 Milwaukee Ave., 
Niles, Ill., do kościoła Św. Stanisława B. i M., a stamtąd na 
cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (Franciszek) Pretkiewicz, Mieczysław (Ida), Bo­
lesław (Marie), Janina (Raymond) Benson i Stefan (Helena), 
dzieci; 4 wnuczki; 6 wnuków i 1 prawnuk; Andrzej i Władysław 
Szydłowscy, bracia w Polsce; Karolina, siostra w Polsce; Jan (So­
phie) Szafraniak, Karl Kochan, szwagrowie i szwagierka; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Skaja Terrace Funeral Home.
Telefon: 966-7302.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka nasza siostra moja, babcia, pra­
babcia i teściowa nasza, śp.

Magdalena B. Trutty
(z domu Gali; żona śp. Józefa) 

(matka śp. Franciszki Dwall i śp. Marii Makowskiej) 
(teściowa śp. Franciszka Gorz)

Członkini Tow. Św. Antoniego z de Padua Nr. 252 ZPRK i Grupy 
30-ej Z.P. w Am., po krótkiej chorobie, pożegnała się. z tym 
światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 29-go grudnia 1973 
roku, o godzinie 9:20 wieczorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2-go stycznia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła St. Clare de Montefalco, a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na paircelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 1 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Ann Gorz, Sophie (Chester) Wozniak, Laura (Theodore) 
Peszynski, Stacy (Joseph) Matuszek, Bruce (Gertrude), córki, syn, 
zięciowie i synowa; Catherine Maślanka, siostra; 9 wnucząt, 11 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsłyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home. 
Telefon: LA 3-7781. 1

Rocznica Orędzia Prezydenta Woodrow Wil­
sona z 13-tym Punktem, Domagającym Się 
Wolności Dla Polski. — Rocznica Powsta­
nia Styczniowego.—66 Rocznica Dzienni­
ka Związkowego

2 stycznia 1939 — zmarł gania wielkich armii państw 
Roman > Dmowski, wielki pol­
ski polityk okresu Pierwszej 
Wojny Światowej — twórca 
polskiej polityki narodowej i 
organizator Stronnictwa Na­
rodowej Demokracji przemie­
nionego potem w Stronnictwo 
Narodowe. W czasie Pier­
wszej Wojny Światowej stał 
na czele Polskiego Komitetu 
Narodowego w Paryżu, pod 
którego zwierzchnictwem 
walczyła “Błękitna Armia” 
gen. Józefa Hallera, ochotni­
ków polskich ze Stanów Zjed­
noczonych. W czerwcu 1919 
roku Dmowski podpisał wraz 
z Ignacym Paderewskim 
Traktat Wersalski w imieniu 
wolnej i niepodległej po 123 
latach niewoli—Polski.

Dmowski urodził się w 
9-go sierpnia, 1864 roku.

8 stycznia 1918 — prezy­
dent Woodrow Wilson wydał 
do Senatu Stanów Zjedno­
czonych orędzie — którego 
trzynasty punkt zapowiadał 
—wskrzeszenie niepodległego 
państwa polskiego, posiada­
jącego bezpieczny dostęp do 
morza.

8 stycznia 1915—w Vervey 
w Szwajcarii ukonstytuował 
się Polski Komitet Ratunko­
wy. W skład Komitetu weszli: 
Ignacy Paderewski, Henryk 
•iienkiewicz, A. Osuchowski, 
W. Mickiewicz i A. Rosen.

Celem nowozałożonej orga­
nizacji było niesienie pomocy 
Rodakom w kraju, na które­
go terenie toczyły się zma-

In Memoriam
W trzydziestą rocznicę śmierci najukochańszego syna nasżego, 

śp.

DZIENNIK ZWlAŻKółW iZGODA), PONIEDZIAŁEK, 3 I-GO GRUDNIA (MON., DEC. 31), 1973
Kary Na Pijanych

K ierowców

Coraz Gorzej w Wituut
(ciąg dalszy ze str. 1-ej)

końcu stycznia zapotrzebowa­
nie na prąd nie mogłoby być 
zaspokojone” — po wiedz i.•’ 
minister Prior.

Innego zdania jest przy­
wódca Partii Pracy b. pre­
mier Harold Wilson. Twier­
dzi on, że zapasy węgla 
do marca wystarczą na utr y 
manie całotygodniowego cy­
klu produkcyjnego i wobec 
tego ograniczenie produkcji 
do trzech dni w tygodniu jest 
niepotrzebne.

Minister Prior utrzymuje,

się 
Home

Dulak i

Pogrzebem zajmuje się Urbanek Dom Pogrzebowy.
Telefon: YA 7-6112.

(z domu Szydłowska) 
(żona śp. Józefa)
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK”
Stacja WOPA 

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 
Sobota 11—11:30 rano 
Niedziela 1—2 po poł.

MICHAŁ PREMYSK1 
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 
2—3 po poł. w niedzielę

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

PROGRAMY RADIOWE 
JANA CAPUTY 
W NIEDZIELĘ 
WJOB—1230 KC 
(Hammond, Ind.) 

1:30 do 2:00 po poł.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Niedziela 8:00—9:00 rano
— 1 —

2:00 — 3:00 po południu 
oraz Sobota 

8:00—9:00 rano i 
1:00—2:00 po południu 

WTAQ (1300)

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC 
Poniedziałek do piątku 
4:00—4:30 po południu 
Sobota 12:00 — 12:30 

Niedziela 10 rano—1 po poł. 
Niedziela 3:00—3:30 po poł.

Stacja WYŁO—540 KC
CHET GULIŃSKI 

dyr. programów 
Oficjalne Święta 

11:00—12:00 w południe

Stacja WTAQ—1300 KC 
CHET GULIŃSKI 

TV SHOW
Sobota 5—6 wieczorem

Kanał 26

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30—9:30 rano

“TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35—10:00 rano 

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:30—7:00 wiecz. 
Od godz. 7:00—7:30 wiecz. 
Godz. OO. Salwatorianów

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY, Kierów.

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent i Właściciel 

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4—6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7—7:30 wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

I CZESŁAW ZAWADA
Kapitan Żeglugi Wielkiej

Raport z Akcji Ratowniczej
(Dokument z czasów wojny)

S/s “Orcades” został zau­
ważony po raz pierwszy w no­
cy 10 października 1942 roku. 
Statek ten, którego nazwy je­
szcze wtedy nie znałem, szedł 
kursem South a s/s Narwik 
kursem West. Noc była ciem­
nia i mglista wskutek czego 
omal nie nastąpiło zderzenie 
pomiędzy statkami, co dało mi 
jednak możność dobrego 
przyjrzenia się jego sylwetce, 
tak że od razu go poznałem, 
gdy został ponownie zauwa­
żony po lewej burcie w dzień 
ok. godziny 12. Szedł wtedy 
kursem przecinającym kurs 
s/s Narwik.

Siła wiatru 5-6, stan morza 
6, mglisto, widzialność bardzo 
słaba.

Zachowanie się zaobserwo­
wanego statku było podejrza­
ne. Niósł wywieszone flagi, 
których z powodu słabej wi­
dzialności nie można było od­
czytać. Na wezwanie go Aldis 
lampą nie odpowiedział, lecz 
zmienił kurs o 180° i znikł we 
mgle.

Jak się później dowiedzia­
łem, ostrzegał nas przed 
Obecnością łodzi podwodnej, 
a na wezwanie lampą nie 
mógł odpowiedzieć, gdyż miał 
swoją lampę zepsutą.

Gdy po 40 minutach wi­
dzialność się polepszyła, mimo 
dokładnej obserwacji całego 
widnokręgu, statku tego nie 
mogłem zobaczyć.

Poleciłem więc wywołać ca­
łą obsługę działa i oerlifconów 
i dałem rozkaz załadowania 
4-calowego działa. Równocześ­
nie rozpocząłem zygzakowa­
nie.

Około godz. 13 zauważyliś­
my cafe pole pływających po­
marańczy, co dało nam pew­
ność, że w tym miejscu został 
storpedowany statek.

W godzinę później zauwa­
żono szalupę, która starała się 
zwrócić naszą uwagę żółtą 
flagą. Zmieniłem kurs w tym 
kierunku i Zbliżywszy się za­
uważyłem jeszcze kilkanaście 
dryftujących szalup rozrzuco­
nych w odległości kilku mil 
jedna od drugiej.

W czasie zbliżania się za­
częto sygnalizować do nas z 
jednej szalupy (motorówki) 
lampą dzienną ostrzegając o 
obecności łodzi podwodnej. 
Wysłałem depeszę prosząc o 
wysłanie pomocy lotniczej i 
torpedowców i przystąpiłem 
do akcji ratowniczej wywołu­
jąc całą załogę na pokład i 
obsadzając wszystkie działa i 
karabiny oraz bocianie gnia­
zdo.

Akcja ratunkowa była bar­
dzo utrudniona dużą falą i 
silnym wiatrem oraz tym, że 
szalupy ratunkowe były prze­
pełnione i nieruchome, tek że 
do każdej szalupy trzeba by­
ło stawać longside i zakrywać 
je od fali.

Ponieważ szalupy były po­
rozrzucane w dużej odległości 
można było przyjmować roz­
bitków kolejno z każdej sza­
lupy. W niektórych wypad­
kach przyjmowałem rozbit­
ków w ten sposób, że cumo­
wałem jedną szalupę wzdłuż 
burty i wolnym biegiem pod­
chodziłem do drugiej, tak że 
wychodzenie z szalupy odby­
wało się w biegu. Ten sposób 
mogłem jednak stosować w 
wypadku gdy szalupa miała 
na pokładzie tylko mężczyzn.

W międzyczasie nadleciał 
wezwany samolot, który przez 
45 minut asystował przyx ra­
towaniu, po czym zasygnali­
zował, że mu się kończy pali­
wo i musi wracać, ale wszyst­
ko jest w porządku i torpe­
dowce są w drodze.

Akcja ratunkowa postępo­
wała bez przeszkód, lecz bar­
dzo wolno, tak że w chwili 
gdy zaczęło się ściemniać du­
żo szalup oczekiwało jeszcze 
swojej kolejki. Rozbitkowie 
na tych szalupach z chwilą 
zapadania zmroku zaczęli się 
denerwować, nadawać syg­
nały świetlne i wypuszczać 
czerwone rakiety. Skłoniło 
mnie to do wysłąnia depeszy 
z prośbą o przysłanie eskorty.

Jakkolwiek zdawałem so­
bie sprawę, że rozbitkowie na 
szalupach są bezpieczniejsi niż 
na przepełnionym statku, zde­
cydowałem się prowadzić na­
dal akcję ratunkową mimo 
tego, że noc zapadła i że na­
rażałem na niebezpieczeństwo 
statek i załogę oraz już wyra­
towanych rozbitków, ze wzglę­
dów na dotkliwe zimno, stan 
nerwowy ludzi pozostałych na 
szalupach, z których wielu 
było rannych, chorych na 
morską chorobę i przemoczo­
nych do ostatniej nitki.

Dla zabezpieczenia środków 
ratunkowych dla wziętych na 
pokład rozbitków kazałem pu­
ste szalupy mocować za rufą 
do wypuszczonej manili.

Ratowanie w ciągu nocy je- 
i szcze bardziej utrudnione, 

gdyż noc była bardzo ciemna, 
bezksiężycowa i manewrowa­
nie statkiem było bardzo trud­
ne.

W czasie dnia dużą pomoc 
przyniósł mi pierwszy oficer 
z s/s “Orcades”, który przy­
holował motorówką parę sza­
lup.

Obawa rozbitków do wcho­
dzenia na wyładowany, wyso­
ko wynurzony statek po siatce 
sprawiała również duże trud­
ności. Załoga s/s Narwik mu- 
siała wchodzić do szalup i po­
magać, a nawet zmuszać do 
wchodzenia. Rannych podno­
szono na siatce od łóżka, a 
dzieci w koszach do bunkro­
wania węgla. Najmłodszy ura­
towany liczył 7 miesięcy.

Około godziny 23 wszystkie 
szalupy były już puste, a część 
z nich przymocowana do holu. 
Dałem pełną szybkość, lecz 
7-calowa manila nie wytrzy­
mała i straciłem wszystkie 
szalupy wraz z dwoma moto­
rówkami, które chciałem 
wciągnąć na pokład, lecz nie 
miałem czasu na uzbrojenie 
10-tonowego bumu, a od 
pierwszego oficera z “Orca­
des” dowiedziałem się, iż ważą 
Ok. 9 ton każda.

Wśród wyratowanych nie 
było kapitana, reszty oficerów 
i załogi z s/s “Orcades”. Do­
wiedziałem się, iż po otrzyma­
niu 3 torped zostali wysadzeni 
pasażerowie i część załogi, a 
kapitan z resztą próbował ra­
tować statek, który nie stracił 
pływalności. Maszyna była nie 
uszkodzona. Łódź podwodna 
poszła w pogoń za statkiem, co 
uratowało prawdopodobnie od 
storpedowania s/s Narwik.

Po stracie szalup wysłałem 
trzecią depeszę, iż mam na 
statku około 1,000 rozbitków i 
tylko 4 własne szalupy i 4 tra­
twy do ratowania, prosząc je­
szcze raz o eskortę. Nieco póź­
niej otrzymałem odpowiedź, 
że torpedowce spotkają nas w 
oznaczonym punkcie na drugi 
dzień rano. Jednocześnie po­
dano mi drogę. W odpowie­
dzi podałem swoją pozycję i 
szybkość.

Około godz. 0:30 znów zau­
ważyłem wylbłyiski bojek przy 
tratwach, podszedłem do nich, 
lecz były ona puste. Statek 
jednak został zauważony przez 
pozostałe 4 szalupy, które za­
częły sygnalizować i krzyczeć 
o pomoc. Znajdował się w 
nich kapitan i reszta załogi s/s 
“Orcades”, którzy uratowali 
się, gdy statek został trafiony 
dwoma dalszymi torpedami.

Z wyratowaniem tych roz­
bitków poszło znacznie łat­
wiej, gdyż szalupy same pod­
chodziły do statku.

Około godz. 1:00 akcja ra­
tunkowa została całkowicie 
zakończona i ruszono pełną 
szybkością wyznaczonym kur­
sem na miejsce spotkania tor­
pedowców. Po drodze znów 
spotkałem tratwy z błyskają­
cymi bojkami, podszedłem do 
nich i wołałem przez megafon, 
lecz żadnej odpowiedzi nie by­
ło, a kapitan “Orcades” upew­
nił mnie, iż Wszystcy zostali 
już wzięci na pokład.

O godz. 5 rano przed świtem 
zacząłem zygzakować, a ok. 
8 rano spotkaliśmy torpedow­
ce, które poleciły mi nadal 
trzymać ten sam zygzak, gdyż 
w pobliżu znajduje się łódź 
podwodna, na którą polują.

Przez cały dzień szliśmy w 
ten sam sposób zygzakując i 
forsując maszynę.

Zygzakowanie przerwano 
po zapadnięciu nocy i rozpo­
częto je ponownie o godz. 5 
rano dnia 12 października 
1942 r.

Około godz. 6, gdy zaczęło 
się rozwidniać, torpedowiec 
idący w odległości około pół­
torej mili przed s/s Narwik 
podał sygnał, iż będzie rzucał 
bomby głębinowe, które też 
natychmiast po sygnale zaczę­
ły wybuchać. Zmieniłem kurs 
o 180°. Po 10 minutach otrzy­
małem z torpedowca rozkaz 
położenia się na poprzedni 
kurs przy czym zostałem za­
wiadomiony, iż wszystko jest 
w porządku. Wszyscy rozbit­
kowie wyszli w tym czasie na 
pokład i zachowywali zupełny 
spokój.

Ok. godz. 11 przed połu­
dniem dnia 12 października 
1942 r. s/s Narwik dobił do 
mola w Capetown i rozbitko­
wie zostali oddani na ląd.

* Ss *
Wszyscy wyratowani roz­

bitkowie zachowywali się na 
statku nadzwyczaj karnie i 
spokojnie. Oddali też dużą po­
moc pełniąc służbę w maszy­
nie, na oku i jako sygnaliści. 
Kucharze i stewardzi gotowali 
i pomagali w rozdawaniu po­
siłków, a artylerzyści pełnili 
bez przerwy śłużbę przy 
dziale, oerlikonach i karabi­
nach. Ogółem naliczono 1020 
osób uratowanych.

Kuchnia była czynna okrąg­

ło przez 24 godziny. Wydawa­
no rozbitkom 3 posiłki dzien­
nie. Na śniadanie angielskie 
kiełbaski, kompot i herbatę, 
na obiad i kolację zupę jarzy­
nową z mięsem. Zużyty pro­
wiant został zwrócony po 
przybyciu do portu przez 
Orient Line w ten sposób, że 
zrobiłem dodatkowe zamó­
wienie na prowiant, a Orient 
Line pokryła rachunek.

Zostały również zwrócone 
statkowi przez Komitet Pomo­
cy Rozbitkom koce, które ka­
załem wydać uratowanym z 
zapasów statkowych oraz 
dwie kolie liny manilowej, 
które zostały zużyte przy ra­
towaniu. Członkowie załogi 
s/s Narwik, którzy na Skutek 
akcji ratowniczej poniszczyli 
swoje ubrania otrzymali no­
we od Komitetu Pomocy.

Uratowani rozbitkowie wy­
razili swoją wdzięczność w 
ten sposób, iż na godzinę przed 
dobiciem statku do portu 
urządzili zebranie, na którym 
przemawiał jeden ze starszych 
wojskowych, podkreślając u- 
dział Polski w obecnej wojnie. 
Kapitan s/s “Orcades” złożył 
na moje ręce przeszło 90 fun­
tów, które przeznaczyłem na 
pomoc Polakom w Rosji i od­
dałem konsulowi RP w Cape­
town.

Po przybyciu do Capetown 
opowiadano mi, że w czasie 
rzucania bomb głębinowych 
została zatopiona łódź pod­
wodna.

W dniu 13 października 1942 
r. otrzymałem list od admira­
ła dowodzącego flotą brytyj­
ską na Płd. Atlantyku, wyra­
żający podziękowanie i uzna­
nie dla Polskiej Marynarki 
Handlowej.

W czasie akcji ratunkowej 
wyróżnił się pierwszy oficer 
Chełmiński Zbigniew, który 
pracował do chwili wyratowa­
nia ostatniego człowieka, ra­
diotelegrafista Zorget Michał, 
który w przerwie między na­
dawaniem, odbieraniem i szyf­
rowaniem depesz brał czynny 
udział w akoji ratunkowej. 
Spośród marynarzy wyróżnili 
się st. marynarz Kołodziej 
Bogdan i mł. marynarz Dziura 
Jakob, którzy schodzili do 
szalup i pomagali rozbitkom 
wchodzić na pókład, a puste 
szalupy przeprowadzali i mo­
cowali za rufą pomimo dużej 
fali. Wyróżnił się również Si- 
rotko Władysław, drugi ku­
charz, który pracował w kuch­
ni bez przerwy 24 godziny. 
Wszyscy oficerowie i cała za­
łoga brali w ratowaniu bardzo 
czynny udział, oficerowie od­
stępując swoje kabiny kobie­
tom, dzieciom i rannym, a za­
łoga rozdając swoje ubrania i 
również odstępując swoje po­
mieszczenia. Rozbitkowie zo­
stali ulokowani po kabinach, 
w międzypokładach i na lu­
kach. Szpital i miejsce opa­
trunkowe urządzono w palar­
ni.

Czesław Zawada 
New York, 14 grudnia 1942.
Kancelaria 
Głównodowodzącego na 
Południowym Atlantyku 
Kapsztad, 12 paźdz. 1942

Kapitan
Polskiego Statku “Narwik”
Dowiedziałem się z wielkim 

zadowoleniem o tym, w jaki 
sposób kontynuował Pan naj­
lepsze tradycje morskie w 
trakcie ratowania rozbitków z 
“Orcades”.

Powiadomienie Rządu Pol­
skiego w Londynie o Pańskim 
działaniu sprawi mi prawdzi­
wą przyjemność.

W. E. C. Yait, wiceadmirał 
Głównodowodzący na 
Południowym Atlantyku

Znaleziono 
$1,000 w Domu 

Zmarłych Starców
Schenectady, N.Y. (UPI).— 

Policja przeszukując dom 
zmarłych przed kilku dniami 
z zimna starszej pary małżeń­
skiej, znalazła tysiąc dolarów 
w gotówce, nie spieniężone 
przekazy “Social Security”, 
polisy asekuracyjne i książecz­
ki bankowe. Zwłoki Frank 
Baker, lat 93 i jego żony 
Katherine, lat 92, znalazł 
wnuk na podłodze w kuchni 
ich rezydencji. Oboje zamarzli 
na śmierć, gdy kompania elek­
tryczna odcięła dostawę prądu 
elektrycznego do domu, na 
skutek niezapłaconego przez 
okres pięciu miesięcy rachun­
ku w sumie przeszło $250. 
Dom ogrzewany był gazem, 
ale centralne ogrzewanie nie 
mogło funkcjonować bez prą­
du elektrycznego. Księża z pa­
rafii św. Kolumba, do której 
od 50 lat należeli pp. Baker, 
zauważyli zanik pamięci u 
starców w ostatnich tygo­
dniach.

★ Ogrzewanie ★ Ogrzewanie

OCZYSZCZENIE BOJLERA 
i PALENISKA ZA S950

Robota
24 Godzinna 

Gwarantowana 
Obsługa

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania
• Darmo Kosztorysy • Darmo Przegląd Urządzeń — Bez Zobowiązań 
METROPOLITAN HEATING CO. MA 6-0634—889-4448

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE i INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE
• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE

• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ 1 WEWNĄTRZ
• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

3 Lata Więzienia 
Za Nadużycie 

“Medicaid”
New York (UPI) - Dr. Tho­

mas Matthew, lat 49, specjalis­
ta od chorób nerwowych, zo­
stał skazany przez Ławę Przy­
sięgłych na trzy lata więzienia 
za nadużycie $200,000 z fundu­
szy “Medicaid.” Dr. Matthew, 
Murzyn, znajdował się na cze­
le rządowego programu “Sa­
mopomocy dla Czarnych Ame­
rykanów” przekazując fundu­
sze przeznaczone przez rząd 
na programy lecznicze dla 
Murzynów, na cele różnych 
murzyńskich organizacji, — z 
których wiele zbankrutowało 
po pewnym okresie czasu. Dr. 
Matthew użył także fundusze 
rządowe na opłacenie swej po­
dróży do MoSkwy.

Pożar w Hong Kongu
Hong Kong (UPI) - W cza­

sie najzimniejszych od 26 lat 
Świąt, w dzielnicy nędzarzy 
Kowlcon w Honk Kongu wy- 
buchł pożar, który pozbawił 
dachu nad głową 2.234 osoby. 
Pożodze sprzyjała niska wil­
gotność powietrza i zupełny 
brak deszczu.

★ Praca
• LIGHT ASSEMBLY

• Full or Part Time 
FIRST SHIFT

7 A.M. - 3:30 P.M. 
SECOND SHIFT 

3:30 P.M. - 12 A.M.
DEAN MANUFACTURING CO. 

Call Frank Murphy 832-8263

Experience Cook
(BROILER)

Nights .Call for appointment:
969-7260

VILLAGE GREENS 
COUNTRY CLUB

* Milwaukee
Wisconsin

★ Praca

HOUSEKEEPING
HELP

Four part time positions 
available.

Duties specifically to mop 
floors.

For employment interview,
Call 765-4151

First
IB Wisconsin 

Center 
777 E Wisconsin Ave. 

Milwaukee, Wis.
Equal Opportunity Employer

★ Praca Żeńska
WAITRESSES

Waitresses — Lunch or Dinner. 
New restaurant operation. 

Ask flor Marilyn.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wis. 
278-8660

COCKTAIL WAITRESSES 
NIGHTS

New restaurant operation 
needs cocktail waitresses. 

Neat, presentable and pleasant only.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wisconsin 
Phone 278-8660 Ask for Marilyn

CLEANING LADY—DAYS 
New restaurant operation.

We are looking for a lady to assume 
general clean-up duties. 

Hours 7 A.M. to 1 P.M.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wis.
Phone 278-8660 Ask for Marilyn

KNITTING MACHINE 
OPERATORS

We are in immediate need 
of 12 hal’d working girls who 
are willing to learn operation 
of hosiery knitting machines. 
Excellent working conditions. 

Paid holidays.
Apply in person

HOLLISTON MILLS INC. 
1725 W. Vogel Ave. 
Milwaukee, Wise.

★ Praca Męska

★ Skład Żelastwa
NORTH AVE. 

IRON & METAL
KUPUJEMY

Miedź, mosiądz, ołów, baterie, 
chłodnice, startery i generatory 
oraz izolowany drut z miedzi.

278-4370
1917 W. NORTH AVE.

• SEWING
Mostly hand work for 
small fine work room

• FULL TIME • STEADY WORK 
GOOD PAY

Some English helpful.
Call 944-1102

POTRZEBNA
KOBIETA DO
SPRZĄTANIA

Mieszkająca w okolicy 
Belmont-Milwaukee Av.

Tel. 588-4159
Mówimy po polsku.

BILLER TYPIST
Like to work in small pleasant 
office with Convenient transpor­
tation. We have an opening for 
such an individual who has ex­
perience in typing and general 
office work. Apply.

AMERICAN TRANSIT LINE 
221 N. LaSalle, Suite 1307 

346-7434

Pomoc Domowa
OGÓLNA PRACA DOMOWA

4 DNI W TYGODNIU. 
Pranie i prasowanie.

Dzielnica na bliskiej północy. 
Dobra komunikacja. 

Dzwonić po angielsku:.
266-2655

★ Do Wynajęcia
5 POKOI, 2 sypialnie, ładny bu­
dynek, czyste i widne. $145 mie­
sięcznie. Dzwonić po 5-ej: 

252-1096
4 POKOJE do wynajęcia z łazien­
ką. Umeblowane i ogrzewane.

1249 N. Ashland — 278-4590
LARGE 6 RM (over- 1300 cq. ft.), 
3 bedrooms, includes enclosed rear 
porch, heat new stove and refrig. 
Located 1300 N., 5400 W. NO pets. 
$125. Tel. 261-3535.

* FARMY
PÓŁNOCNY ZACHÓD

PUSTE 5 akrów, dobrej tiflmi 
farmerskiej przy asfaltowej dro­
dze. Blisko sricół i miast. Dobre 
warunki.

231-1025

★ Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska

W NASZE 25-LECIE 
Wykonamy Wam Pracę Taniej 

i Raz — a Dobrze.
Roboty Cementowe. Dachy. 

Fugowanie, Malowanie, Obicia.
Licencja Kanaliz. No. 10512, 

upoważnienie, bondowani. 
Workmen’s Conpens. 
i Gen. Liability Ins.

GENERAL 
CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 278-1525

★ Praca Męska

JANITORS
Established Janitorial Service Co. 

Needs Several

Full Time Janitors
For 2nd or 3rd Shifts

Locations at Skokie and Niles.
PART TIME WORK 
ALSO AVAILABLE.

Immediate opportunities 
for advancement.

MUST HAVE DEPENDABLE 
TRANSPORTATION.

Call Mr. Taylor
927-3322

Mon. thru Friday 9 A.M. to 5 P.M.
Security Officers

• Merit increases and fast 
promotions

• Openings on ALL SHIFTS
• Training
• Start $2.35 to $2.75 per hour
• PLUS TOP BENEFITS 
COME IN OR CALL 368-4331

104 S. Michigan, Chgo. — Suite 1230 
Or Apply to ALBERTO CULVER 

2525 W. Armitage Ave., Melrose Pk.
An Equal Opportunity Employer

• WELDERS
EXPERIENCED ON

WIRE FEED MACHINES
• PRODUCTION WELDING
• FULL OR PART TIME

GOOD COMPANY BENEFITS
3737 N. ACORN ST.

FRANKLIN PARK, ILL.
455-2420

BORING — 
MILL OPERATOR

Must be able to do awn set-up 
and have own tools. Good oppor­
tunity for qualified individual. 
Paid holidays and insurance. —

CALL — RE 7-8000
As for Mr. MONTGOMERY. 
An Equal Opportunity Employer

BUTCHERS & TRIMMERS
Day worK. 

Skilled or will train. 
Apply in person. 

L & L PROVISION 
527 West 41st St.

• SECURITY GUARDS 
Week-Ends and Full Time. 

Uniforms Furnished. 
Dependable and Reliable.

See Mr. Nix
Room 415

180 N. Michigan

STEADY INDUSTRIAL 
CLEANING WORK 

AU mobile units. Class C licence 
needed. ExceUent benefits. Apply 
in person.

201 W. 155th St.
South Holland 

or Call 596-3377

ENGINEERS DRAFTSMEN 
STRUCTURAL

Structural engineers and draftsmen 
required by consulting engineering 
firm for design of civic, industrial 
and commercial projects. Numerous 
fringe benefits. Excellent working 
conditions.

CONSOER TOWNSEND & ASSOC.
Call Mr. Schneider 337-6900

WANTED COMBINATION
WAREHOUSEMAN­

ROUTEMAN
All around work. Must epeak 
English. Ask for AL at:— 

SIDNEY SUPPLY CO. 
3616 N. Halsted

"Dziennik Związkowy" najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

HANDYMAN—DAY S
New restaurant operation.

We need an experienced man 
to assume general duties. 

Age is no barrier.
NANTUCKET SHORES 

RESTAURANT 
920 E. Juneau Ave. 

Milwaukee, Wisconsin 
Phone 278-8660 Ask for Mrs. Weber

Machine Shop 
Setup and Operator

Knowledge of turret lathe and/or chucker work 
required. Unusual opportunity to get in on formation 

of new department in large company, 
1st or 2nd shift.

APPLICANT MUST BE ABLE TO SPEAK ENGLISH.
Call Carol Buell, Personnel Manager for an appointment, 

764-2600 Call before 4:30 p.m.

APPLETON ELECTRIC
LIGHTING PRODUCTS DIVISION

2201 12th Ave. South Milwaukee
An Equal Opportunity Employer

★ Praca Żeńska ★ Praca Żeńska

POTRZEBNA PANI
Mówiąca po polsku i angielsku

DO OGÓLNEJ PRACY BIUROWEJ
Musi pisać na maszynie.

i posiadać prawo stałego pobytu w U.S.A. 
CIEKAWE I UROZMAICONE ZAJĘCIA 

DLA OSOBY SZUKAJĄCEJ STAŁEJ PRACY. 
PŁATNE WAKACJE. BEZPŁATNE UBEZPIECZENIE 

NA SZPITAL I EMERYTALNE.
Zgłoszenia:—

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago, HI. BR 8-8700
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Zakład Leczniczy Read Przyjmuje 
50 Zwolnionych Pracowników

Dr Leroy Levitt, dyrektor 
stain, departamentu opieki 
nad chorymi umysłowo 
oświadczył w czwartek usta­
wodawcom stanowym, iż 50 
ze 100 czasowo zwolnionych 
pracowników z zakładu lecze­
nia chorych umysłowo, Chi­
cago Starte Read — zostało 
umieszczonych na nowych 
pracach.

18-tu z tych 50 będzie prze­
niesionych na inną pracę w 
zakładzie Read, a 32 dalszych 
przyjęło pracę w innych. in­
stytucjach kierowanych przez 
stan, departament;-przewa­
żnie w Tinley Parku i w 
Park Forest.

Czternastu z przewidzia­
nych 101 do czasowego zwoi- 
nienia od 15 stycznia zwalnia 
się na emeryturę, albo zgodzi>- 
ło się na inny przydział tak, 
iż liczba tych, co im grozi 
czasowe zwolnienie w sty­
czniu, wynosi tylko 37. Zwol­
nienia te znalazły odzew ze 
strony Ani. Federacji stano­
wych, powiatowych i miej-

Rakiety Na Miasto
Phnom Penh (UPI). — Ko­

muniści kambodżańscy wy­
strzelili pięć 100-funtowych 
rakiet na Phnom Penh, stolicę 
Kambodży. Zniszczeń i strat 
w ludziach nie zanotowano. W 
takim samym ataku dokona­
nym wczoraj 3 osoby zostały 
zabite i 3 ranne.

skieh pracowników (AFL- 
ClCjoraz ze strony koalicji 
prywatnych zakładów leczni­
czych dla chorych umysłowo.

Dr Levitt Odbył poufne ze­
branie z grupą ustawodaw­
ców na czele ze stan, repre­
zentantem Haroldem Washin­
gton (D-Chicago) i czołowy­
mi urzędnikami stan, wydzia­
łu personalnego. Levitt pod­
kreślił, iż ma nadzieję, że do 
dnia 16 stycznia reszta z 
uprzednio czasowo zwolnio­
nych pracowników znajdzie 
zatrudnienie w stan, instytu­
cjach, w rej. chicagoskim albo 
w prywatnych. Poseł Washin­
gton powiedział, iż jego gru­
pa stara się o zamrożenie lub 
odroczenie wszystkich zwol­
nień.

Powiedział dalej, >ż Deprt. 
of Mental Health oz nić bę­
dzie starania o zmniejszenie 
liczby pacjentów w zakładach 
stanowych drogą kierowania 
pacjentów do prywatnych 
miejsc opieki celem zaoszczę­
dzenia pieniędzy. Poseł Wa­
shington miał w tej sprawie 
Widzieć się w piątek z Gub. 
Walkerem, którego miał po­
prosić o wstrzymanie zwol­
nień pracowników z zakładów 
opieki, dopóki legislaituila 
przez swą komisję badań sta­
nowych instytucji nie spraw­
dzi i zadecyduje, iż instytucje 
te powinny zmniejszyć liczbę 
pacjentów i czy są dla zwal­
nianych pacjentów, inne do­
godne miejsca.

Policja Aresztowała Dwóch 
Członków Bandy Złodziejskiej 
“Zarabiali” $500 Dziennie Okradając 

Domy w Hyde Parku
wartości $1,500, skradzionychPolicja aresztowała dwóch 

członków bandy włamywaczy, 
podejrzanej o dokonanie kra­
dzieży na sumę $20,000 w do­
mach w okolicy Hyde Parku, 
w Okresie ubiegłych trzech 
miesięcy. Trzeci członek ban­
dy zdołał uciec, po pościgu i 
wymianie strzałów z policjan­
tem. Sierżant Ronald Rizzo 
powiedział, że Obu podejrza­
nych aresztowali detektywi 
Charles Brougham i Michael 
Rowan, którzy zauważyli zło­
dziei i ich pomocnika, ucieka­
jących autem na północ od 
Lake Park Ave., w pobliżu 
43-ej ul. Detektywi ścigali sa­
mochód do 41-ej ulicy, zatrzy­
mali uciekających i areszto­
wali Rogera Hunter, zam. 520 
E. 38th PI. i Johna House, 24, 
zam. 8836 S. Union. Trzeci, 
kierowca, uciekł, Rowan ścigał 
go do Lake Park i Oaken- 
wald. gdzie przestępca strzelił 
do detektywa, ale chybił. Ro­
wan odpowiedział strzałem, 
lecz uciekającego już nie było 
w pobliżu. W samochodzie 
znaleziono kilka przedmiotów

w domu pnr. 5331 S. Cornell. 
Rizzo mówi, że trójka złodziei 
okradała systematycznie do­
my w Hyde Park, “zarabia­
jąc” przeciętnie po $500 dzien­
nie. Złodzieje włamywali się 
zwykle w ciągu dnia, wywa­
żając drzwi, po uprzednim 
sprawdzeniu, że nikogo w do­
mu nie ma. Hunter i House 
zostali oskarżeni o włamania 
i posiadanie narzędzi do wła­
mań. Zostali oni rozpoznani 
przez świadka, który widział 
jak wyważali drzwi frontowe 
domu przy ul. Cornell. Trzy­
miesięczna eskapada złodziej­
ska zakończyła się dzięki 
przytomności detektywów, 
którym wydała się podejrza­
na trójka, uciekająca samo­
chodem. Obecnie policja po­
szukuje trzeciego wspólnika 
bandy. Przy aresztowanych 
nie znaleziono broni, nie było 
jej także w samochodzie. 
Okradając mieszkania podczas 
nieobecności właścicieli, zło­
dzieje widocznie postanowili 
działać “pokojowo.” 

Dalsze Szczegóły Nieudanej Próby 
Uprowadzenia Dwóch Dziewczynek

W numerze piątkowym na­
szego pisma pisaliśmy obszer­
nie o nieudanej próbie por­
wania dwóch 15 letnich dziew­
czynek: Pameli Trankle i Bet­
ty Lee Hanson, dzisiaj podaje- 
my dalsze szczegóły tego dra­
matycznego wydarzenia.

Osobnikiem, który dopuścił 
się tego przestępstwa, okazał 
się Ralph R. Andrews, lat 29, 
zamieszkały przy 125 5-ta uli­
ca w Wilmette, zatrudniony 
jako kierowca autobusowy 
C.T.A., w Chicago.

Człowiek ten w środę, 26 
bm., o godzinie 11-ej wieczo­
rem, w okolicy Main Street i 
Custer Ave., zatrzymał swój

NEW YORK. — Armand 
Hammer, przewodniczący Oc­
cidental Petroleum Corpora­
tion powiedział, że Ameryka­
nie chcąc uregulować swoje 
stosunki z Chinami i Rosją, 
muszą to zrobić teraz, bo po­
tem może być za późno. 

samochód i zgodził się pod­
wieźć do domu obie dziew­
czynki, które od dłuższego 
czasu bezskutecznie usiłowały 
zatrzymać samochody zdąża­
jące w kierunku Evanston. W 
drodze Andrews zapropono­
wał obu nieletnim przejażdż­
kę do pobliskiego lasu, a kie­
dy te kategorycznie odmówi­
ły, zagroził im nożem.

Jak zeznaje Nancy Trankle, 
matka jednej z dziewczynek, 
zdawały sobie one doskonale 
sprawę z niebezpieczeństwa 
jakie im zagraża i postanowi­
ły walczyć o swoje życie.

W momencie, kiedy Betty 
Lee Hanson gwałtownie — 
chwyciła kierownicę, samo­
chód wpadł w poślizg i stoczył 
się do rowu. Andrews z wście­
kłością wymierzył jej cios no­
żem w piersi raniąc ją dot­
kliwie, ale na szczęście nie­
groźnie.

Obu dziewczynkom udało 
się wyskoczyć z rozbitego sa­
mochodu. Krzycząc głośno o 
ratunek, biegły wzdłuż szosy. 
W czasie szamotaniny, An­
drews sam ugodził się nożem 
niegroźnie, ale krwa­
wił mocno. — Na zapytanie 
przygodnego kierowcy o co 
chodzi i co się stało? Odpo­
wiedział, że uciekające drogą 
dziewczynki chciały go zabić 
i zakopać w rowie . . .

Zwyrodniałego przestępcę 
nolicja odwiozła do szpitala w 
Highland Park, gdzie udzielo­
no mu pierwszej pomocy i 
gdzie przebywa pod strażą po­
licji.

Został on oskarżony o usiło­
wanie popełnienia podwójne­
go morderstwa i będzie za to 
odnowiadał przed sądem.

Obu jego niedoszłym ofia­
rom. na szczęście nic nie groź'- 
W stanie zadawalającym prze- 
bywaia w Rnsh-Presbvterian 
St. Luke’s Medical Center, 
pod troskliwą opieką lekarzy.
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Urzędy Pocztowe 
Zamknięte 

w Nowy Rok
Dziś, w przeddzień Nowego 

Roku listonosze będą dorę^a- 
li listy do domów, jak w dni 
zwyczajne, podobnie jak i lis­
ty polecone. Wszystkie urzędy 
pocztowe w Chicago otwarte 
będą dziś, w poniedziałek, od 
8.30 rano do godziny 12 w po­
łudnie.

Urząd główny otwartv bę­
dzie dziś do godziny 6-ej w:e- 
czorem. Jutro, w Nowy Rok 
będzie doręczana tylko poczta 
specjalna. Listy wybierane 
będą tylko raz w dniu Nowe­
go Roku z wszystkich skrzy­
nek przy ulicach i ze skrzynek 
stojących przed każdym urzę­
dem pocztowym.

HOLLYWOOD. — W domu 
znanej aktorki Yvette Mi- 
meux wybuchł pożar. Straty 
oblicza się na około $40,000.

(UPI)

r.

Zmiana Warty

Zwłoki 38-letniego mężetzy-

9-Letni Skaut E. Kowalski^>M*
Zebrał Dwie i Pół Tony Papieru

zawiózł do Cheyenne, gdyż 
mieli w drodze wypadek. Da­
vis był wówczas z wizytą u 
rodziny Witta i obaj farmerzy 
zgodzili się zawieść “ofiary” 
rzekomej katastrofy do mia­
sta. Od tej chwili wszelki ślad 
po farmerach zaginął. Dom 
Witta znajduje się w odległo­
ści 20 mil od Cheyenne. Za­
nim znaleziono zwłoki obu 
farmerów, policja znalazła za­
krwawiony płaszcz Witta i kil­
ka pokrytych krwią kamieni, 
na skręcie szosy z Sidney, Ne­
braska. FBI prowadzi docho­
dzenia w sprawie obu aresz­
towanych, gdyż istnieje po­
dejrzenie, że zamordowali oni 
także policjanta w Denver, 
ub. czwartku, 27 grudnia. — 
Michael M. King, asystent 
U.S prokuratora powiedział 
reporterom, że władze z Wy­
oming wysłały już do Chicago 
nakaz aresztowania podejrza­
nych o morderstwo Colemana 
i Clomana. King powiedział 
także że wdowa Witta, po 
obejrzeniu zdjęć Colemana i 
Clomana stwierdziła, że są to 
ci sami, którzy prosili jej mę­
ża i sąsiada o pomoc. Obaj 
zbrodniarze mają stanąć w 
sądzie w środę 2 stycznia, 
przed sędzią Jamesem T. Ba­
log, który w piątek, gdy obu 
przywieziono do sądu, wyzna- 
czył kaucję $1 min za każde­
go.

Drobne wykroczenie drogo­
we i spostrzegawczość oraz 
błyskawiczna akcja policjan­
tów chicagoskich doprowadzi­
ły do ujęcia morderców, któ­
rzy na wolności mogliby po­
nownie popełnić przestęp­
stwo.

Illinois Institute of Traffic 
Engineers przypomina wszy­
stkim kierowcom, iż z dniem 
1 stycznia 1974 wchodzi w ży­
cie uchwała drogowa, zezwa­
lająca na wykonywanie pra­
wego zakrętu przy Skrzyżo­
waniu na czerwonym świetle. 
Nowe prawo stawia jednak 
pewne wymagania, aby przy 
tym zapewnić bezpieczeństwo 
— zarówno zmotoryzowanych 
jak i pieszych.

1. Przed wykonaniem za­
krętu należy kompletnie za­
trzymać pojazd; wymagać te­
go będzie kodeks drogowy.

2. Sprawdź czy przy skrzy­
żowaniu nie ma specjalnego 
znaku zakazu (“No turn on 
Red”) — który zabraniałby 
skrętu w prawo na czerwo­
nym świetle. W zasadzie do­
zwolone jest to na wszystkich 
skrzyżowaniach, z wyjątkiem 
właśnie tych gdzie umiesz­
czony jest specjalny znak za­
kazu.

3. Sprawdź ozy na przejściu

Znaleziono Zwłoki 
w Bagażniku Auta

trywać 5,500 zażaleń w ciągu 
roku.

Wydział prokuratury współ­
pracowałby z cywilną radą 
śledczą, której utworzenie su­
gerują od pewnego czasu Chi- 
cagoska Rada Adwokacka 
oraz Powiatowa Rada Adwo­
kacka. W tym celu też kon­
tynuowane są rozmowy pro­
kuratury z grupami adwoka­
ckimi.

W przypadku gdyby fundu­
sze otrzymane z Law Enforce­
ment Commission były nie­
wystarczające — względnie 
— gdyby komisja odrzuciła 
wniosek, sugeruje się ustano­
wienie powiatowego podatku 
od wszystkich administracyj­
nych instytucji, zatrudniaią- 
cych funkcjonariuszy z upra­
wnieniami policji. Stawka od 
jednego funkcjonariusza by­
łaby w wysokości $30. B:crąc 
pod uwagę 18,000 funcjonf- 
riuszy w mieście i na przed­
mieściach roczny dochód wy­
niósłby $540,000.

Chicago Tribune w wydaniu 
z 28 grudnlia podaje wiado­
mość agencji Associated Press, 
że pomimo wysokich cen, ty­
powo zimowej pogody i kło­
potów w związku z kryzysem 
energii , konsumenci amery­
kańscy wydali setki milionów 
dolarów w tym roku na pre­
zenty gwiazdkowe. Wielu wła­
ścicieli sklepów detalicznych 
przyznaje, że był to rekordo­
wy, najlepszy rok nie tylko w 
okresie przedświątecznym, w 
listopadzie i grudniu, ale nie­
mal od początku.

Niektórzy tłumaczą ten ob­
jaw obawą przed ponownym 
spadkiem dolara, inni chęcią 
ulokowania pieniędzy w rze­
czach. które będą potrzebne w 
niedalekiej przyszłości. Ceny 
w sklepach były znacznie 
wyższe w porównaniu z ubieg­
łym rokiem, ale bynajmniej 
nie zniechęciły kupujących. 
W grudniu, w kilku większych 
miastach stwierdzono popyt 
na ciepłą odzież. Przedstawi­
ciel firmy Bloomingdate, któ­
ra ma 11 sklepów w Nowym 
Yorku i okolicach mówi, że 
wyprzedano wszystkie swetry 
i pulowery. Inni właściciele 
sklepu z konfekcją damską i 
męską wyprzedali większość 
flanelowych koszul i piżam, 
ciepłe szlafroki, masowo tak­
że kupowano koce na prezen­
ty gwiazdkowe. Właściciele 
sklepów są zgodni w opinii, że 
przy końcu roku zapomniano 
o recesji, sklepy były przepeł­
nione, a towar sprzedawano 
w błyskawicznym tempie. Je­
dyny wyjątek stanowi Tit-

Stanowy prokurator na po­
wiat Cook, Bernard Carey 
wystąpił z propozycją aby w 
ramach jego biura utworzony 
został specjalny wydział do 
badania skarg i zażaleń na 
policjantów. Prokurator Ca­
rey oświadczył, iż biuro jego 
często otrzymuje informacje 
o brutalności policjantów z 
Dep. Policji zbyt późno aby 
można znaleźć świadków i 
wytoczyć proces oskarżone­
mu o pobicie funkcjonariu­
szowi. W jego opinii, wydział 
taki przyczyniłby się do przy­
wrócenia wiary społeczeń­
stwa w instytucje egzekuty­
wy prawa. Pomogło by to ró­
wnież w walce z przestępczo­
ścią, przez eliminowanie ze 
służby w Dep. Policji nieod­
powiednich elementów.

Nowy wydział finansowany 
byłby z funduszów federal­
nych, rozprowadzanych przez 
Illinois Law Enforcement Co­
mmission. Wniosek utworze­
nia wydziału zostanie przed­
stawiony, wraz z kosztami 
operacyjnymi w zarysie, 
członkom komisji.

Szacuje się, iż na pokrycie 
rocznych kosztów potrzeba 
będzie $500,000. W skład per­
sonelu weszłoby 24 śledczych 
— kierownik, 5 asystentów 
prokuratora oraz protokolant 
sądowy. Carey twierdzi, iż w 
ten sposób można by rozpa-

Sugestia Utworzenia Wydziału 
Do Badania Skarg Na Policję

Zbiórka starych gazet i pa­
pieru, zainicjowana przez 
skautów chicagoskich, odnio­
sła tak wielki skutek, że ter­
min przedłużono do środy, 2 
stycznia, aby zebrać zużyte 
karty z komputerów i odcinki 
zrealizowanych czeków z biur 
w śródmieściu. — W innych 
dzielnicach Chicago zbiórkę 
zakończono w niedzielę, 30-go 
grudnia. John Nobel, dyrek­
tor Społecznej Łączności skau­
tów chicagoskich powiedział, 
że reakcja mieszkańców była 
tak życzliwa, zwłaszcza z dziel 
nic przemysłowych, że skauci 
prawdopodobnie zorganizują 
ponowną zbiórkę. 20,000 skau­
tów zebrało w czasie Ubiegłe­
go weekendu 600 ton papieru. 
Zamierzają zebrać 1,000. Ze­
brane gazety zostaną oddane 
do przeróbki. Nebel oblicza, 
że za tonę papieru skauci o- 
trzymają po $30. Pieniądze 
będą zużyte na zmniejszenie 
$50,000 deficytu w budżecie 
narządu na 1973 rok.

Jeden 9-letni skaut, Ernest 
Kovalski, zam. 4143 S. Cor­
nelia. zebrał dwie i pół tony, 
najwięcej, jak mówi jego mat­
ka — ze wszystkich którzy

nie ma przechodniów, którzy 
mają pierwszeństwo;

4. Sprawdź nasilenie ruchu 
na ulicy, na którą masz wje­
chać, zaczekaj na odpowiedni 
moment aby uniknąć kolizji 
i dostosuj szybkość pojazdu 
do panującego na ulicy ruchu 
w twoim kierunku.

5. Zakręt należy wykony­
wać ostrożnie i tylko po 
uprzednim upewnieniu się, że 
nikomu nie będzie groziło w 
ten sposób niebezpieczeństwo. 
Instytut Drogowy poleca ró­
wnież następujące uwagi dla 
przechodniów:

a) przechodź przez jez­
dnię tylko na zielonym świe­
tle względnie przy sygnale 
“Walk”, po uprzednim upe­
wnieniu się, że nie ma pojaz­
dów, wykonujących zakręt w 
prawo;

b) upewnij się że widzi cię 
nadjeżdżający kierowca, któ­
ry sygnalizuje zamiar skręca­
nia w pralwo, zanim wejdziesz 
na jezdnię.

Zamiast Nauki Gry 
w Golfa — Hazard
Wielka ława przysięgłych 

powiatu DuPage oskarżyła 
dwóch osobników o uprawia­
nie gamblerki w klubie gol­
fowym, jakim obaj zarządza­
li w miasteczku Bensenville. 
Kenneth Hoffman, lat 39, b. 
kierownik White Pines Golf 
Club, Church i 3-cia ul. w 
Bensenvile i Wilbur Burdę, 
lat 51, jego asystent, są oskar­
żeni o zorganizowanie w 1972 
i 1973 r. w trzech wypadkach, 
gier hazardowych w lokalu 
klubu. Dla zachowania pozo­
rów K. Hoffman wysyłał 
pracowników na wakacje, ka­
zał niektórym iść na spacer i 
wrócić o określonej porze.

Obaj zostali zwolnieni za 
kaucją, Hoffman $7,500, Bur­
dę $2,500.

zny z południowej części mia- 
38L znaleziono w bagażniku 
jego auta, zaparkowanego na 

\ingu przy 39ej i Vincen- 
_ ul. Policja stwierdziła 
tożsamość Richarda Hatcher, 
zam. 7414 S. Chappel. Zwłoki 
znaleziono, gdy samochód, za­
parkowany w niewłaściwym 
miejscu, przewieziono do ga­
rażu policji. Sierżant J Ho­
gan, detektyw wydziału śled­
czego powiedział, że zarządzo­
no autopsję by stwierdzić 
przyczynę śmierci. Hatcher 
był nałogowym narkomanem.

Wykroczenie przeciw prze­
pisom drogowym okazało się 
fatalne dla dwóch Murzynów, 
oskarżonych o mord e r s t w o 
popełnione 26 grudnia na 
dwóch farmerach, w pobliżu 
Cheyenne, Wyoming. Patro­
lowi Raoul Flores i Kenneth 
Fowler zatrzymali kierowców 
ciężarówki w Chicago, przy 
Cermak i Halsted, za nieprze­
pisowy skręt na prawo. Pół- 
ciężarówka, model 1969, zao­
patrzona była w licencję z 
Wyoming. Zatrzymani podali 
swe nazwiska: William Cole­
man, lat 20 i Billie Cloman, 18. 
Obaj powiedzieli, że mieszka­
ją w Portland, Oregon, ale 
Colman podał także inny 
adres hotelu w Denver. Pa­
trolowym wydała się podej­
rzana różnica adresów i ta­
bliczka rejestracyjna z innego 
stanu. Zrewidowali samochód 
i w tyle znaleźli kałużę krwi. 
Obu aresztowanych zabrano 
na posterunek policji przy 
Monroe, gdzie przy dalszej 
rewizji, znaleziono dwie małe 
torebki z heroiną. W między­
czasie władze porozumiały się 
telefonicznie z policją w Wy­
oming i otrzymały wiadomość 
że ciężarówka jest własnością 
64-letniego farmera Lloyda 
Witta z Cheyenne. Zwłoki 
Witta i jego sąsiada, Raymon­
da Davis, lat 54, znalazła sta­
nowa policja Wyoming w od­
ległości kilku mil od domu 
Witta.

Według wiadomości otrzy­
manych od FBI i policji w 
Woming, późnym wieczorem, 
26 grudnia dwaj młodzi Mu­
rzyni zatrzymali się przy do­
mu Witta prosząc by ktoś ich

che’s, Dallas, Texas, gdzie 
zmniejszył się popyt na luksu­
sowe, droższe przedmioty, ku­
powane dawniej na prezenty 
w okresie Bożego Narodzenia. 
W Chicago od początku listo­
pada sklepy w śródmieściu 
były talk przepełnione konsu­
mentami, że z trudnością moż­
na było poruszać się. Ludzie 
zachowywali się tak, jakby 
istniała obawa, że zabraknie 
towaru. Tu także, ciepła 
odzież, koce, piecyki elek­
tryczne. ciepła bielizna cie­
szyły się największą pokupno- 
ścią. W Detroit firma J. L. 
Hudson Co. osiągnęła rekord, 
sprzedając w sobotę, 22 gru­
dnia, towaru na sumę $4.3 
milionów.

wzięli udział w zbiórce. Er­
nest zbierał papier na prze­
strzeni dwóch bloków, w po­
bliżu domu rodziców oraz w 
niektórych sklepach na Mil­
waukee. W pewnych wypad­
kach Ernestowi pomagali ro­
dzice i siostra. Ernest dostał 
od skautów 20 odznak spraw­
ności dla upamiętnienia zbiór­
ki 1973 r. Pani Kowalska spo­
dziewa się, że syn dostanie je­
szcze 5, odznakę nadaje się 
bowiem za każde 200 funtów 
zebranego papieru. Rodzina 
zamierza zrobić wzór z otrzy­
manych przez chłopca odznak 
i oprawiony w ramki, powie­
sić na ścianie w pokoju jako 
pamiątkę.

Nowa Restauracja 
Zniszczona Pożarem

Ro-ńauracja w p ó ł n o cnej 
części miasta została zniszczo­
na ogniem na trzy dni nrzed 
Zwarciem. Strażnicy nie wy­
kluczają podpalenia Acropoiis 
B°'tai’r’nt. nnr. 4816 N. Lin- 

gdyż r>cd tvm sarnvm 
-dr»~em kilkakrotnie wybu- 
"’'’Iv nożary. Straty wynoszą 
$65,000.

Rekordowa Frekwencja 
w Sklepach Detalicznych

Zwiększony Popyt Na Ciepłą Odzież, Koce 
i Piecyki Elektryczne

Zwolennicy 
Abstynencji

Stanowa Komisja Trunków 
(Illihois Liquor Control Com­
mission) złożyła w powiato­
wym sądzie okręgowym skar­
gę przeciw zarządom trzech 
miast, które zakazują sprze­
daż piwa i wina 19-to i 20-to 
letnim. Przedstawiciel Komi­
sji zaznacza w pozwie, że z 
dniem 1-go października 1973 
roku uchwalono prawo stano­
we, dozwalające na sprzedaż 
wina i piwa młodzieży w po­
danym powyżej wieku. Za­
rządy miejśkie Berwyn, Jo­
liet i Calumet City wydały 
lokalne przepisy, zakazując 
nadal sprzedaż trunków mło­
dzieży. Komisja skarży zarzą­
dy powyższych miast i mayo- 
rów Roberta C. Stefaniaka z 
Calumet City, Emila Vacin z 
Berwyn i Maurice Berlin- 
sky’ego z Joliet. Wszyscy 
trzej mayorzy pełnią równo­
cześnie urzędy miejscowych 
komisarzy Kontroli Trunków. 
W pozwie wymienia się, że 
prawa regulujące sprzedaż 
trunków ustanawia Komisja 
Stanowa, władze lokalne na­
tomiast mogą zatwierdzić i 
zastosować nowe zarządzenia 
tylko wówczas, gdy ni 
dują one z prawami|Jre 
mi.

Sprawy Szpiegowskie 
w Polsce

Warszawa (DP) — Sąd Ma­
rynarki Wojennej skazał na 5 
lat więzienia Stefana Kępę, 
jakoby za szpiegostwo na 
rzecz NRF.

Był to trzeci w ciągu 2 ty­
godni wyrok na szpiegów pra­
cujących jakoby dla NRF. 
Dwa poprzednie dotyczyły: 
kapitana niemieckiego statku 
(10 lat) i innego Niemca (6 
lat więzienia).

Przestępcy z Wyoming 
Aresztowani w Chicago

Oskarżeni o Zamordowanie Dwóch Farmerów

Zakręt w Prawo Na Czerwonym 
Świetle Od 1-go Stycznia

Aresztowano 
Uczniów

Lizbona (DP) — Policja 
portugalska dokonała w 
ostatnich rozruchach maso­
wych aresztowań uczniów 
szkół średnich, którzy gro­
madnie na wyższych uczel­
niach popierali demonstrację 
studencką w obronie wolności 
akademickiej.

W szczególności protestują 
studenci przeciw obecności 
tajniaków na terenie uniwer­
sytetów oraz przeciw przepi­
som, które pozwalają wcielać 
do wojska studentów-opozy- 
cjonistów wysyłać ich do ko­
lonii.

Aresztowano i zabrano do 
więzienia Caxias, przeważnie 
na krótki czas, ponad 100 
uczniów, w tym dziewczęta 
13-letnie. 



POGODA
Dziś będzie pochmurno, przelotne bu­

rze i deszcze, w dzień i w nocy. Tem­
peratura najwyższa 68-70 stopni, naj­
niższa 58-60 stopni. Wiatry wschodnie.

We wtorek będzie częściowo pogoda 
słoneczna i cieplej. Temperatura około 
72 stopni. Możliwość opadów dziś 70 
procent, w nocy 40 procent.

Wschód 6:47, zachód 6:33.
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—Teresy od Dzieciątka Jezus

No. 231 Rok (Vol.) LXV

■IACOviensis

*WlV'tr\}lA0EL‘
CHICAGO, ILL., Poniedziałek, 1-go Października (Monday, October 1), 1973 Telephene M ensvick 8-8700 15c

“JESTEM NIEWINNY! NIE ZREZYGNUJĘ!”

Lżejszy Kaliber
“Sama widziałam na tego­

rocznych wakacjach uroczą 
piegowatą na plaży, która twar­
do opalała się, co dzień mnożąc 
piegi i sama z siebie żartując: 
ojej, gdzie to ja ich nie mam ! 
Była to dusza towarzystwa, za 
którą chłopcy przepadali”. 
(“Słowo Polskie” — Wrocław).

Sowieci Oskarżają 
Chilijskie Wojsko
Moskwa. (UPI) — Sowieccy 

marynarze, których statek 
znajdował się w remoncie w 
porcie Valparaiso w czasie 
zamachu stanu w Chile, oskar­
żyli żołnierzy junty o pobicie 
ich, torturowanie i znieważanie.

Bosman mat S. Stewayew 
twierdzi, iż załoga sowiecka 
znajdowała się na lądzie w 
hotelu, kiedy wtargnęli do po­
koju chilijscy żołnierze. Rosja­
nie, w wywiadzie udzielonym 
dla “Krasnej Zwiedzy (Czer­
wonej Gwiazdy), stwierdzili iż 
zostali także obrabowani.

W ubiegłym tygodniu Sowie­
ci zerwali stosunki dyploma­
tyczne z nowym rządem w 
Chile, motywując swój krok 
szczególnie wrogim nastawie­
niem Chile do Zw. Sowieckiego 
oraz niewłaściwym traktowa­
niem obywateli sowieckich.

PEACEFUL 
COEXISTENCE

Imperializm Socjalistyczny Zagraża
Jak Ogień z Wodą

prężenia

Woła o Pomoc

Laird Nie

Los Angeles, Calif. (UiPI)— 
Phyllis Bradley ,lat 28, córka 
mayora Los Angeles, Tom 
Bradley, została skazana na 
karę $50 i na roczną prdnację, 
za posiadanie narkotyku mari­
juana. Czeka ją jeszcze roz­
prawa w sprawie czterech po- 
zwólw sądowych za szybką 
jazdę samochodem.
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stwierdził, że przedyskutował 
z Papieżem “zasadnicze pro­
blemy ludzkie i możliwości 
ich rozwoju w atmosferze 
braterstwa i miłości”.

Dalaj Lama, 38-letni przy­
wódca 1.3 milionów buddy­
stów tybetańskich, po zajęciu 
Tybetu przez komunistów 
chińskich, przebywa od 1959 
roku na wygnaniu w miejsco­
wości Dharmsala w Indiach.

Odmówił on przedyskuto­
wania z dziennikarzami za­
gadnień komunizmu, podkre­
ślając że jego podróż po kra­
jach europejskich ma charak- 
te “całkowicie niepolityczny”.

Laird w wywiadzie z dzien­
nikarzami stwierdził że przy­
jął stanowisko osobistego do­
radcy prezydenta Nixona na 
krótki okres czasu i po speł­
nieniu swych obowiązków, — 
zamierza wycofać się do pry­
watnej praktyki.
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Wiedeń (UPI)—Po piątko­
wym ataku terrorystów arab­
skich na żydowskich emigran­
tów z ZSRR—kanclerz Austrii 
Bruno Kreisky powziął decy­
zję zamknięcia ośrodka tran­
zytowego w Schoenau, skąd 
emigrancji odjeżdżali do Izra­
ela. Kanclerz zapowiedział 
jednak, że dopóki nie nastąpi 
zamknięcie ośrodka i dopóki 
transporty emigrantów będą 
napływały — rząd austriacki 
zapewni odpowiednią osłonę 
zbrojną.

Pani Golda Meir — szef 
rządu izraelskiego — skryty­
kowała surowo decyzję kanc­
lerza Austrii, gdy na zjeździe 
Parlamentu Europejskiego w 
Strasbourgu powiedziała, że 
“tego rodzaju decyzja umac­
nia przekonanie terrorystów 
arabskich, że wytyczone przez 
nich cele mogą być osiągnięte 
w drodze aktów zbrojnych”.

Inż Szymon Wiesenthal, 
szef Żydowskiego Ośrodka 
Dokumentacji w Wiedniu, 
stwierdza, że decyzja Austrii 
stanowi naruszenie “zasad 
konwencji NZ w sprawach 
uchodźców”.

Krytyczną opinię wyraziło 
wiele dzienników austriackich.

Tymczasem wczoraj przy­
był z Moskwy do Wiednia 
pociąg pasażerski, który przy­
wiózł 150 dalszych emigran­
tów żydowskich. Do żadnego 
incydentu nie doszło.

Córka Mayora 
Skazana

Nairobi (UPI) — Gen. Edu­
ardo Cano, prezes Centralnego 
Banku Chile, stwierdził na 
konferencji Międzynarodowe­
go Funduszu Monetarnego, że 
siły zbrojne Chile tylko dlate­
go przejęły władzę w kraju, 
aby uratować go “przed eko- 
nomicznym, politycznym i 
społecznym chaosem”.

“Kraj znajdował się na kra­
wędzi bankructwa” stwierdził 
gen. Cano, wzywając MFM i 
Bank Świata do udzielenia 
Chile niezbędnej pomocy, któ­
ra umożliwi wyjście z trudnej 
sytuacji.

“Po raz pierwszy w naszej 
historii — katastrofalny stan 
obecny sprawił, że nasz naród 
znalazł się wobec widma gło­
du” powiedział gen. Cano. A 
na tej samej konferencji dele­
gat Libii zagroził, że przerwa­
ne zostaną dostawy ropy jeżeli 
zostanie uchwalony nowy mię­
dzynarodowy system mone­
tarny, który wprowadzi ogra­
niczenia w użyciu dochodów 
ze sprzedaży ropy naftowej.

o Żaden Urząd
Milwaukee, Wis. (UPI). — 

Melvin Laird, osobisty dorad­
ca prezydenta Nixona oraz by­
ły Sekr. Obrony, zapowie­
dział że nie jest kandydatem 
na żaden urząd, ani do Kon­
gresu, ani na urząd guberna­
tora stanu Wisconsin, ani też 
na urząd wiceprezydenta al­
bo Prezydenta Stanów Zjed-

psa

tek
szkoły weterynarzy przy uni­
wersytecie Aubum. Psy bę­
dą umieszczone w nowocze­
snej ochładzanej psiarni w 
Deerfield Beach, Fla., gdzie 
mają być odpowiednio odży­
wiane i pielęgnowane przez 
weterynarzy. Wspólne Modły 

i Nadal Krew
Belfast (UPI)— Tysiące ka­

tolików i protestantów Ulsteru 
modliło się wspólnie w par­
kach i na skwerach w mia­
stach całej prowincji o pokój 
i wygaśnięcie krwawej wojny 
domowej.

W kilka godzin po tych mo­
dłach — dwaj uzbrojeni osob­
nicy próbowali wyciągnąć z 
taksówki 19-letnią kobietę, a 
gdy to się nie udało — zasypa­
li ją gradem kul i zabili na 
miejscu.

W wielu miejscowościach 
Ulsteru wybuchały bomby, a 
posterunek policji w Benbur- 
gu został rozbity rakietą so­
wieckiej produkcji.

Zabita kobieta jest 888-ma 
śmiertelną ofiarą rełigijno-po- 
litycznej wojny domowej w 
Irlandii Półn.

Rocznicowe 
Ostrzeżenie 
z Pekinu

Propaganda Chin 
o Zdecydowanym 
Ostrzu Antysowieckim

Hong Kong (UPI) — Chiny 
obchodzą dziś 24 rocznicę ob­
jęcia władzy przez komuni­
stów. Nie było z tej okazji 
wielkich przemówień czoło­
wych przywódców chińskich, 
ale ton propagandy był zdecy­
dowanie antysowiecki.

Orędzie rocznicowe ukazało 
się równocześnie w trzech 
głównych organach — w 
“Dzienniku Ludowy m”, w 
“Czerwonej Fladze”, będącej 
teoretycznym organem partyj­
nym, i w “Głosie ArrpJ,' 
zwoleńczej” — organj 
skich sił zbrojnych. *3

Orędzie wzywa narc W
ski “do czujności w W
możliwości wybuchu 
imperialistycznej, as a
nie wobec możliwości 
dziewanego ataku ze n
socjalistycznego imp 
mu”.

“Socjalistyczny i m j 
lizm’ jest nietrudnym 
cyfrowania krypton 
Związku Sowieckiego. «

Ponadto nie *na w I 
żadnych innych akcent 
tyczących polityki mi( 
rodowej, co stanowi w 
kontrast z orędziem 
rocznym, kiedy to I 
międzynarodowe odv 
uwagę od trudności na 
wewnętrznym.

Obecnie — po ostatni 
gresie chińskiej partii

(ciąg dalszy na str.

Decyzja 
Prezydenta 

Austrii

Liczne Tłun 
Witały w N. 

Kard. Mindszt
New Brunswick, N.J. 

— Ponad 10,000 osób pr 
w niedzielę na powitań 
dynała Józefa Mindszei ’ 
który wziął udział w u 
stościach dedykacyjnyt f3 
nowionego kościoła św 
dysława, zbudowanego 
68 laty.

Prymas Węgier, lat 8 
ry więziony był przez 
stów a następnie przez 
nistów; który spędził 
w ambasadzie ameryka | 
w Budapeszcie po zwoi 
go z więzienia w roku 
podczas Powstania V Kii 
skiego, dziękował swy 
dakom że pozostali wier 
ałom wolności i wierze . 
lickiej.

Na powitanie kardym 
kościół św. Władysława 
korowano flagami i olbrzymi­
mi napisami, “Welcome Car­
dinal” i “Isten Hozta Buboro- 
sunk” (Bóg sprowadził Ciebie 
do nas, nasz kardynale).

Kardynał Mindszenty zo­
stał uwięziony przez nazistów 
w drugiej wojnie światowej, 
a zwolniony po zakończeniu 
wojny; następnie osadzony w 
więzieniu przez węgierski re­
żym komunistyczny, a zwol­
niony przez Powstańców Wę­
gierskich w r. 1956. Po spę­
dzeniu 15 lat w ambasadzie 
amerykańskiej w Budapesz­
cie, kard. Mindszenty uzyskał 

‘ > na opuszczenie 
Węgier w dniu 29 września, 
1971, skąd udał się do Wie­
dnia, gdzie obecnie zamiesz­
kuje.

Kard. Mindszenty w piątek 
wieczór na lotnisku Kenne- 

! dy, powitało tysiące jego ro- 
1 daków. Na powitanie wyszedł 
I także kardynał Terence Cooke 
z New Yorku. Mindszenty po 
spędzeniu czterech dni w Sta­
nach Zjednoczonych, wraca 

j do Kanady, gdzie odbędzie tu­
rę parafii rzymsko-katolic­
kich, a następnie wróci do 
Wiednia.

~oł n że niezbędnym ele- 
odprężenia z Sowie- 

_ sprawa wolności in- 
poglądów i swobody 

I—r--a się ludzi. W obe- 
I- lacji nie należy do-
— o jakiejś znaczniej- 

ikcji wojsk amery-
. “ w Europie.
_ ik moskiewski — 
_ ’ zarzuca szefom 
_ zm NATO usiłowa-
— (pięcia rządów —
— ństw od szukania od- 

---- co z Europą wschodnią.
rismo utrzymuje że popra­

wa stosunków między Związ­
kiem Sowieckim i Stanami 
Zjednoczonymi “nie podoba 
się dowódcom NATO w bruk­
selskiej kwaterze głównej”. 
Wo$5niunnnych,ąXSąd Unieważnia

Melbourne (UPI). — Naj­
wyższy Sąd Australii unie­
ważnił testament właściciela 
fabryki Xvi Hairy Habera, — 
który cały swój* majątek oce­
niany na $383,500 zapisał . . . 
lotnictwu izraelskiemu, pomi­
jając całkowicie rodzinę.

Sąd orzekł, że w chwili spo­
rządzania testamentu Haber 
cierpiał na chorobę psychicz- j 
ną i wobec tego spuściznę po' zezwolenie 
zmarłym podzielił sprawiedli- 
wie na wdowę i dwoje dzieci 
zmarłego.

—n (DP). — Rada Pak-
- ityckiego, która jest
— m parlamenta r n y m 

[ _ będzie rozpatrywała 
F~*n najbliższym posie- 
L . przyszłym miesiącu 
L 'ze raport wzywający 
■Ugości w dziedzinie woj- 
k przed komunistvcz- 
I— rożeniem bezpieczeń- 
b ropy-
|B ten przygotował w 
j~ 2 9-osobowy komitet 
J_ itarzystów, powołany 
-w.1971.

_ >dniczący komitetu— 
— t>b z New Yorku — 
- ył w związku z tą 
— “Jesteśmy zdania, że 
~ isz jest dziś bardziej 

y niż kiedykolwiek, 
-^ysze, dlatego że jest 

wspólnej nam tra-
I— Iności indywidualnej, 

mnia dla instytucji 
—iznych i prawa.
" >re, uważamy że obe- 
~ a granicach państw 

en zach. sił zbrojnych 
-h i państw Paktu

_ skiego stanowi za-
- dla całego Paktu At- 

- — go”.
daje również wyraz 

~ i europejskim i ame-

Raport Na 
nat Fikcji
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Podwyżka Cen 
Ropy Naftowej

Caracas. (UPI)—Władze We­
nezueli zapowiedziały znacz­
niejszą podwyżkę eksportowa­
nej do Stanów Zjednoczonych 
ropy naftowej. Nie określono 
sumy zapowiedzianej podwyż­
ki, ale będzie to dziewiąta 
podwyżka ceny ropy naftowej 
eksportowanej w ilości trzech 
milionów beczek dziennie do 
Stanów Zjednoczonych.

Podwyżka ma wejść w życie 
z dn. 1-go października.

2,796 Ofiar 
Zamachu 

w Santiago
New York (UPI) — Tygo­

dnik “Newsweek” podaje, że 
podczas zamachu na rząd b. 
prezydenta Salvatore Allende, 
2,796 osób zostało zabitych w 
stolicy, w Santiago. Tygodnik 
podaje, że tyle zwłok w prze­
ciągu tygodnia znajdowało się 
w kostnicy stolicy. Korespon­
dent John Barnes podaje, że 
wśród zabitych widział 270 
zwłok młodych ludzi, z któ­
rych większość zostało roz­
strzelanych. Barnes twierdzi, 
że podobne egzekucje odby­
wały się i w innych miastach 
kraju, po walkach stoczonych 
przez wojsko z partyzantami 
komunistycznymi.

Nowa Ofensywa?
Sajgon (UPI). — W prze­

mówieniu wygłoszonym do 
oddziałów rządowych na środ­
kowym płaskowyżu w pobli­
żu Pleiku — sajgoński prezy­
dent Nguyen Van Thieu 
stwierdził, że zdobycie przez 
komunistów kluczowego sta­
nowiska Le Minh na pograni­
czu stanowi sygnał, że czer­
woni “wznawiają nową ofen­
sywę na pełną skalę”.

W Kambodży, na froncie 
rzeki Prek Thanot, komuni­
ści przeprowadzili szereg bły­
skawicznych ataków na sta­
nowiska rządowe, zmuszając 
obrońców do odwrotu.

Natomiast w rejonie Kom- 
pong Cham, trzeciego co do 
wielkości miasta kambodżań- 
skiego, wojska rządowe od­
niosły pewien sukces i zlikwi­
dowały ostatnie na tym fron­
cie stanowiska nieprzyjaciela.

Wicepr. Agnew 
Ostro Potępił 
Sady Kapturowe

Zapowiada Walkę 
Dla Pociągnięcia 
Winnych Do 
Odpowiedzialności
Washington (UPI-CST) — 

Wiceprezydent Spiro T. Ag­
new zamierza wystąpić we 
własnej obronie przed naro­
dem amerykańskim, w serii 
mów jakie wygłosi w następ­
nych kilku tygodniach. Ag­
new wraca dzisiaj do Wash- 
ingtonu, po spędzeniu kilku 
dni w Kalifornii. Agnew w so­
botę po południu, przemawia­
jąc na zjeździć jednej z naj­
liczniejszych organizacji ko­
biet republikańskich, wystąpił 
z ostrym oskarżeniem pew­
nych urzędników Dept Spra­
wiedliwości o postawienie go 
przed “Sąd Kapturowy”, oraz 
o pogwałcenie jego praw cy­
wilnych, przeciekaniem do ga­
zet krajowych niepopartych 
dowodami oskarżeń i plotek.
“Jestem Niewinny”

Agnew, blady z zaciśnięty­
mi z gniewu ustami, silnie i 
dobitnie podkreślił — “jestem 
niewinny stawianych mi za­
rzutów! Nie zrezygnuję ze 
stanowiska, nawet gdyby Ła­
wa Przysięgłych Wniosła prze­
ciwko mnie oskarżenia! Nie 
ustąpię! Kardynalną zasadą 
amerykańskiego systemu 
sprawiedliwości jest fakt, że 
każdy pozwany do sądu oby­
watel uważany jest za niewin-

(ciąg dalszy na str. 4-ej)

Projekt Dayana
Tel Aviv. (UPI) — Izrael­

ski minister obrony gen. Mo­
she Dayan wystąpił z proje­
ktem stworzenia w pustyni 
Synajskiej pustynnej metro­
polii, w której będą mogły za­
mieszkać setki tysięcy ludzi 
i która — pod względem li­
czebności- — prześcignie Pas 
Gazy zamieszkały przez 370,- 
000 ludzi.

Projekt Dayana, zawarty w 
przemówieniu radiowym, 
adresowany był w pierwszym 
rzędzie do żydowskich emi­
grantów ze Związku Sowiec­
kiego. Minister izraelski wy­
nalazł nawet nazwę dla pro­
ponowanej metropolii — Ya- 
mit.

Zgon Poety
Wiedeń (UPI) — W kilka 

godzin po wygłoszeniu odczy­
tu w Austriackim Stowarzy­
szeniu Literackim zmarl na 
serce w hotelu Altenburger 
jeden z najwybitniejszych 
poetów naszej doby 66-Ietni 
W. H. Auden.

Syn lekarza urodzony w 
Anglii — osiedlił się w Sta­
nach Zjednoczonych i przyjął 
obywatelstwo amerykańskie 
Nie zrzekł się tego obywatel­
stwa, gdy w roku ub wysu­
nięty został jako kandydat do 
tytułu “poetus laureatus” — 
największego wyróżnienia pi­
sarskiego w W. Brytanii.

Epidemia Grov
Neapol (UPI) — Lekarze 

stwierdzają, że tysiące neapo- 
litańczyków jest nosicielami 
bakterii cholery i że epidemia 
tak długo nie przestanie być 
zagrożeniem w mieście, jak 
długo nie przeprowadzone zo­
staną masowe szeżepienia 
ochronne.

Prof. Ferruocio de Lorenzo, 
dyrektor Szpitala Cotugno, 
stwierdził że kilku zdrowych 
nosicieli bakterii może zara­
zić setki lub tysiące osób.

Profesor alarmuje o stoso­
wanie powtórnych szczepień, 
ponieważ pierwsze szczepie­
nia mają ograniczony czas 
Skutecznego zabezpieczania.

Jag
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NOW Serving PIZZA
W,TH

ÓW' PITCHERS OF BEER
V and y2 Carafe of Wine 

Alipios Restaurant & Cocktail Lounge
6474 N. MILWAUKEE AVE. — 775-7344

(JUST NORTH OF DEVON)

BANQUET FACILITIES UP TO 75 PEOPLE

Łapki Karakułowe * Błamy Karakułowe 
w różnych kolorach oraz 
Błamy z Norek 

możesz obejrzeć i kupić
2946 N. Milwaukee Tel. 252-2477

HELENA MNISZEK

ORDYNAT
MICHOROWSKI

Konkurs Instytutu J. Piłsudskiego

Save Dollars

PRINTED PATTERN

Z Cleveland

(Ciąg dalszy nastąpi)

Cleveland. — Czytelników 
naszych na pewno zainteresu­
je rozpisany przez Instytut 
im. Józefa Piłsudskiego Kon­
kurs na artykuł - esej na te­
mat: “Józef Piłsudski na tle 
walki o wolność i budowę nie­
podległej Polski w oczach 
młodych pokoleń Polaków i 
Polek’’.

Konkurs otwarty jest dla 
kandydatów w wieku od 18 
do 30 lat. Prace nigdzie nie 
drukowane w ramach 20 do 
30 stronic maszynopisu małe­
go wymiaru (quarto) z po­
dwójnym odstępem, winny 
być ujęte nie koniecznie w 
formie traktatu historyczne­
go, ale wyrażać ocenę autora, 
z podkreśleniem okresów z 
życia Marszałka Piłsudskiego, 
które autor pragnie uwypu­
klić.

Dramatyczna Akcja
Sangatte (UPI) — Z udzia-’ 

łem nurków głębinowych pro­
wadzona jest w kanale An­
gielskim dramatyczna akcja 
wydobycia na powierzchnię 
sześciu członków załogi zato­
pionej pogłębiarki “Enterprise 
VII”. Ludzie ci żyją i oddycha­
ją powietrzem znajdującym 
się w szczelnej kabinie kad­
łuba.

ea< 
ea<~ 
Sp<zyskiwały upragniony, orzeźwia- 

lacy, zdrowy sen.
“Zioła No. 7“ są więc bez żad­

nej przesady wielkim dobrodziej­
stwem dla ludzi nerwowych, tak 
w podeszłym wieku, jak i też nie­
letnich dzieci, gdyż są absolutnie 
nieszkodliwe i nie mogą spowo­
dować nałogu Duża paczka z tek­
stem polskim i angielskim, wraz 
z przysyłką, kosztuje $3.30.

Po wszelkie informacje telefo­
nujcie: HEmlock 4-2766 lub pisz- 
cie: FATHER FRANCIS HERBS. 
6951 S Maplewood Ave.. Chicago. 
Illinois 60629

Pomoc Dla
Izraela

drugiej wojny światowej. To 
właśnie on w kwietniu 1945 
roku, serią z pistoletu maszy­
nowego rozpoczął egzekucję, 
w której zginął Benito Musso­
lini i jego przyjaciółka Klara 
Petacci.

Słynne Zioła Ks. Franciszka 
Na Nerwy i Dobry Sen

Rasizm w Anglii 
Problem Wybuchowy

Londyn (UPI) — Komitet 
parlamentarny dla Spraw 
Imigracji i Stosunków Raso­
wych ostrzegł, że jeżeli nie 
zostaną podjęte odpowiednie 
kroki w dziedzinie oświaty — 
dzieci imigrantów — Wielka 
Brytania znajdzie się wkrótce 
wobec “wybuchowego proble­
mu” w układzie rasowym.

“Istnieje wyraźna tenden­
cja, aby pomniejszać wyzwa­
nie, jakie szkołom naszym 
rzucają uczniowie z grupy i- 
migracyjnej . . Na dłuższą 
metę tego rodzaju stanowisko 
może okazać się katastrofal­
nym” stwierdza komitet.

“Pułkownik Valerio”
Rzym (UPI) — Wczoraj 

zmarł 64-letni Walter Audisio 
— “Pułkownik Valerio” — 
przywódca włoskiej party­
zantki komunistycznej z lat

Sędziów Sądów Spadkobier­
czych, Ohio Probate Judges 
Association.
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Roznczne dolegliwości spowo­
dowane rozstrojem nerwowym, 

~ jak bezsenność, zawroty głowy, 
Izbyt mocne bicie serca połączone 
'niekiedy z jego drżeniem, uczucie 
^duszności, wyczerpania, znikają 
- bezpowrotnie, gdy system nerwo- 
Iwy jest należycie wzmocniony. — 
-A właśnie temu celowi — wzma­
cniania systemu nerwowego — 
-służą w najdoskonalszy sposób 

'Zioła No. 7"
I Zapewniamy wszystkich czytel- 
-ników, na podstawie naszego bo­
gatego doświadczenia, że osoby 
-cierpiące nawet na długą i upor­
czywą bezsenność, używając re- 
-gularnie “Zioła No. 7” szybko od-

(Ciąg dalszy)
Przebiegła szeregi salonów i korytarzy, błądząc trochę po 

ciemku. Łkanie jej budziło żałosne skargi w głuchych kom­
natach.

W sali portretowej rozjaśniła elektryczne światło.
Stanęła przed portretem narzeczonej ordynata. Niena­

wistny wzrok wpiła w jej twarz.
— To przez ciebie — wyrzuciły zsiniałe usta dziewczyny. 

Patrzała długo. Ostre źrenice miały w sobie jad, piołun i 
bojaźń.

Patrzała z zapartym tchnieniem, czując w sercu napływ 
czarnej krwi.

Patrzała jak obłąkana, bo wzrok jej gasł, tępiał, łagodniał. 
Podsunęła się bliżej obrazu. Oczy jej zmiękły w wyrazie. 

Pozostał w nich tylko smutek bezdenny.
Szept jej warg wionął cichutko.
— On twój... Zawsze twój!
I Lucia zwiesiła głowę.
Światło ją opromieniało. Z portretu spływała na nią sło­

dycz —tamtej. Postać schodziła do niej ze smugą gwiazd w 
oczach.

Wtem Lucia uczuła przerażenie. Do sali zmierzały kroki 
męskie. Poznała je.

Ukryć się nie było sposobu.
Baronówna, wyprostowana, odważnie podeszła do drzwi.
Otworzyła. Na wprost niej stał Waldemar.
Zmierzyli się oczyma. Zawstydzona, spuściła powieki. 

Minęli się w milczeniu. Waldemar wszedł do sali. Lucia 
wpadła w ciemną głąb korytarza.

Gdy dobiegła już do przeciwległego wyjścia, cichutko, na 
palcach powróciła i lekko uchyliła drzwi od sali, ocienione 
aksamitną kotarą.

Waldemar na portret zmarłej Stefci patrzał z takim wy­
razem w oczach, jak gdyby oddawał jej całą swą przyszłość 
lub składał przysięgę wierności.

Lucia zatamowała jęk w piersiach i znikła bez szmeru w 
B i korytarza.

XLV
Luci z Brochwiczem miał się odbyć w Paryżu w 

■;ycznia. <
la Podhorecka stała się jedyną opiekunką osamot- 
ewczyny. Mieszkała z nią razem we Francji, gdyż 
ostatecznej rozmowie z ordynatem wyjechała na- 
zagranicę i nie chciała wracać do kraju.

Bła się chwila stanowcza. Baronówna żyła jak w 
ozpacz i obawa przed przyszłością zabiły w niej du- 
ami budziła się z tego snu strasznego, budziła się 
m rzeczywistości, która porywała ją w wir szalony 
nych rozpadlin. Rosła w niej bezbrzeżna niechęć 
wieża, i pogarda, i żal i wstręt do siebie. Jerzego 
nnym, że chce ją mieć za żonę, siebie — że się na 
wreszcie Waldemarem — że był demonem, rzuca- 

v bezdeń.
dla Waldemara, wszystkie walki i cierpienia zma- 

c grozy przyszłości, idącej nieubłaganie, z demo-

Głos Polonu z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji: - Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

i nie wstrzyma. Oboje z Jerzym brną na oślep, nad 
lad krawędź niedoli, widzą ją niemal przed sobą, 
•ągliwą, lecz kuszącą jak grzech. Oboje zamknęli 
ucili precz od siebie wszelkie podszepty sumienia, 

się dla nich jakaś konieczność i rezygnacja. Co 
» będzie, byle prędzej. Bez analizy, bez uwag szli 
celu, jak pijani. Gdyby siła nieznana a wielka 
im oczy, wzywaliby ratunku. Taka siła mogłaby 
.lecz jej nie było.

F rozsądek i zastanowienie uśpili narkotykiem 
istych, starganych doszczętnie i boleśnie.
w chwilach przebudzenia zrywała pierścionek z 
a do Jerzego listy, zwracając mu słowo, lecz po- 
a papier na strzępy i znowu poddawała się bezczu- 
iznemu. Teraz już tylko smutny obraz przyszłego 
/ał się w jej duszy; osnuty był paniczną obawą, 
ogarniał ją coraz silniejszy, strach dławił, syste- 
truł i ciągnął zarazem w toń.
irzeistoczyła się w bryłę bezwolną i jakby zmiętą.
, przeciwnie, bunt w niej powstawał, przeogrom- 
>rotestu wydzierał się z serca, które dóbrowolnie 

F blachy zimne, nieszczęścia. Wówczas Brochwicz 
robny liść zmiażdżony nawałnicą wichru. Ordynat 

■ w ciemnię. Wszystko malało. Na serce zaś cierpią- 
B ciepły promyk przeczucia niesłychanego, nieuch- 

icynacji ocalenia, i złagodzone tą pieszczotą serce 
■, jak po haszyszu.

W takich łagodnych jaśniach niby w błyskawicach wśród 
chmur, ukazywała się w zmęczonej wyobraźni Luci postać 
Bohdana Michorowskiego. Jego oczy ciemne i twarz szczupła, 
nerwowa, jego uśmiech szczery, dziwnie pociągający, napa­
wał dziewczynę otuchą niezrozumiałą. Baronówna wzruszała 
się wspominając jego dobre chęci i dążenia w celu uratowania 
jej od uczuć nieodwzajemnionych lub też rzucenia w ramiona 
ordynata.

Wszystko zawiodło.
Pozostał niebezpieczny szlak, idący w głąb życia, albo 

pozbawienie się go przez samobójstwo.
Śmierć własna przedstawiała się baronównie bez właści­

wej grozy, lecz jakby symboliczna Marzanna.
Niech nadejdzie, niech się spełni.
Myśl samobójstwa nawiedzała Lucię, lecz na krótko i 

niezbyt silnie. Bywała raczej wykwitem wybujałej fantazji 
i pewnego lubowania się własnym dramatem. Nie przychodzi­
ły te myśli bezpośrednio, aby zniewolić ducha, lecz snuły 
się śladem wyobraźni zarazem przejaskrawiając ją.

Umrzeć — nie było dla Luci koniecznością duszy, od­
tworzoną jasno i wyraźnie, ale najwłaściwszym zakończe­
niem, do czego jednakże brakowało jej postanowienia.

Lucia na dnie swej jaźni pragnęła żyć, tylko obawiała 
się rozpocząć z życiem walkę i biernie poddała się prawom 
krańcowej apatii.

Pani Idalia Elzonowska, już jako narzeczona hrabiego 
Barskiego, przyjechała do Paryża, lecz przyjęcie, jakiego do­
znała od córki, zniechęciło ją do pozostania na jej ślubie.

Lucia nie chciała widzieć matki przy tej uroczystości. Z 
rodziny mięli być tylko księżna Podhor- cka i hrabiostwo 
Trestkowie

c
<D

0

nizacj^WWH^ł!S^i.uie cnuiu- 
łyby wziąć w tym programie 
udział.

W celu skoordynowania 
działań grupy polsko-amery­
kańskiej wszyscy zaintereso­
wani proszeni są o skontakto­
wanie się z prezesem Andrze­
jewskim, tel. 341-5335, w Cle­
veland.
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Uratowany z Morza
Manila (UPI) — Robert 

Long, 28-letni chorąży mary­
narki, został zmyty z pokładu 
okrętu USS “Blue Ridge” w 
czasie manewrów floty USA 
na morzu Południowo Chiń­
skim i nikt tego wypadku nie 
zauważył.

Dopiero sowieckie minister­
stwo spraw zagranicznych po­
dało z Moskwy wiadomość, że 
marynarz amerykański “zo­
stał uratowany przez sowiecki 
okręt wojenny”. Ten piękny 
i zgodny z tradycją marynar­
ską akt niewątpliwie zasługu­
je na uznanie, ale zaniepoko­
jenie budzi pytanie: “co robił 
sowiecki okręt wojenny w re­
jonie manewrów floty USA?”

veland. — W pierwszych 
Bh czwartej wojny w 
Hu. na lerenie stanu Onio 
■no fundusz w sumie 4.5 
j|lia dolarów na pomoc 

ości izraelskiej. Samo 
Cleveland zebrało 2.7 

Ba dolarów w przeciągu 
&i dni, jak stwierdza ży- 
Ka organizacja Jewish 

unity Federation. Fe- 
Ba planuje wielką mani- 

SSBsaSlę w niedzielę, dnlia 14 
unika w Fairmont Tem- 
rzecz pomocy Izraelo- 

’anizacje studenckie na 
sytetach Case-Western 
e i Kent State organi- 
~iska informacyjne, po- 
informacje o przebie- 
łań wojennych na Bli- 
’schodzie.

Turet — dyrektor 
“bondów” Izraela, 

e, że wiadomość o 
działań wojennych 

przyspieszyła sprze- 
o n d ó w”. Federacja 

że fundusze zebrane 
Cleveland nie będą 

na zakup broni lub 
wojenne, jedynie na 

idności cywilnej. Jak 
a przedstawia się w 
tości, trudno stwier- 
tem jest, że amery- 
srodki masowego 

t azu, radio, telewizja i 
dzienniki, opanowane są przez 
wpływy żydowskie w tym 
kraju do tego stopnia, że wi­
dzi się, słyszy i czyta jedynie 
i wyłącznie stronę żydowską 
obecnego konfliktu.

Do pracy oznaczonej go­
dłem, należy dołączyć zakle­
joną kopertę z imieniem i na­
zwiskiem autora, adresem i 
krótką notatką biograficzną 
(rok i miejsce urodzenia, stu­
dia lub zawód).

Termin nadsyłania prac na 
adres Instytut J. Piłsudskie­
go, 238 King St., London W. 
6, upływa 30 kwietnia 1974 r.

Nagrody: I-sto funtów an­
gielskich, II—60 funtów, Ill-a 
— 45 funtów, IV-ta — 15 fun­
tów, V-ta — 15 funtów i VI-ta 
15 funtów szterlingów.

Biografię związaną z epoką 
Józefa Piłsudskiego posiadają 
Instytuty Józefa Piłsudskiego 
w Londynie i w Nowym Yor­
ku, J. Piłsudski Institute 381 
Park Avenue, South, New 
York, N.Y. 10016, USA.
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Próba Zmiany Prawa w Ohio
Dwóch sędziów Sądu dla prezesem Stanowego Związku 

Spraw Spadkowych w powie­
cie Cuyahoga zgadza się na 
usiłowania wprowadzenia u- 
doskonaleń do obecnego sy- 
mmnu w Sądach Spadkoibier- 
EH?h, ale nlie kosztem obec- 
■Ho prawa. Sędzia Calvin W. 
■Mchins, z powiatu Ashtabu- 
B^Bznajmił, że stan Ohio po- 
BBa obecnie dobre prawo 
^■Ikobiercze, a fakt, że nie- 
EMzy prawnicy i zarządcy 
SBimentów nie wypełniają 
E^Bch funkcji należycie, nie 
■^Kwalifikuje to obecnie ist- 
BBjcego prawa spadkobier- 
■B). Sędzia Hutchins jest

Nefuraint leki są zbawienne. Pijc»e znane od lat ZIOŁA ZA* 
¥ KONNIKA. Z ca‘ego’świata nam dziękują. Nasze mieszanki spec- 

v W jalnych św>żych ziół, których wartość potwierdziły naukowe
L ’ badania farmakologiczne, pomagają przy wielu dolegliwościach.

9 flHHK Na. 1. - na artretyzm, z<^ krew, srabą wątrobę, żółć. serce ST.50.
I ■ Me. 2. — niestrawność, zgaga, bóle , kolka, gazy $2.20. Ne. 3. —
I łagodnie przeczyszczające $2.00. Ne. 4. — nerwowość, bezsenność,

wyczerpanie $2.30. Ne. 5. - na nerki, pęcherz $2.50. Ne. !•. - 
|BB^^B Spec, na reumatyzm, serce $2.50. Ne. II - ułatwiające schud-

nięcie bez głodowania $2.50. Paczki duże, z datą ważności, prze- 
pisem polskim ang. NOWOŚĆ. Mamy Herbaty Ziołowe w toreb- 
kach ~ 34 torebki $1 35. Maść na Reumatyzm. No. 44. - $2.00.

PolecJmy resame zioła w TABLITKACM ZAKONNIKA. Wygodne w utyciu. Skuteczne. 
Me _ ]oo tabletek ułatwiających odchudzenie — $3.00. No. 23 — 80 tabletek na 
•ftretvim wątrobę, żółć, złą krew $3.00. No. 24. - 50 labl. łagodnie przeczytacie* ilcych 12 00. No 27 - 50 tabl. RELEX no nerwy, bezsenność, 32.UO. No. 12 - KflP* 
naturalny jod, czyści krew 300 tabl. $2.50. No. 20. Krople Waleriana, butelka $2.00. 
No 13 — MULTI-VIT. Wszystkie witaminy razem 100 tabl. >5.00. No. 34 - "GERIATRIC 
VITAMINS" idealne dla starszych 100 tabl. >5.00. No. 57 - 80 tobl. na reumatyzm, 
serce >3 00, No. 54 • 80 tabl. na nerki, pęcherz, >3.00. No. 41 - My*o RUM ANKO* 
WE, duże, 75c. No. 3t - GINSENG Chiński Korzeń Życia (Szen-Szen) * 80 kaps. >12.00.

Zaraz wysłać zamówienie Muney Order. Podać swój dokładny* adres - numery ziół. 
Zaraz wyilemy. Trzeba doliczyć na przesyłka w USA po 15c. od dolara, z Kanady po 
»c. Ne C.0.0. nio przosyłomy. Broszurkę "JAK UtTWAĆ ZIOŁA?" wysyłamy bezpłatnie. 

Monk's Harb Contw, 2»M Milwaukee Ave. N., Chicago, III. M«1l

FALCON TRAVEL
2727 NORTH MILWAUKEE AVENUE 

Chicago, Illinois 60647 
Tel. 276-2100—276-2101

Właścicielki: E. Zbyszewska i A. Rutkowska
GODZINY: Poniedziałki i Czwartki 9 A-M. - 8 P.M.

Wtorki, Piątki 9 A.M. - 6 P.M.—Soboty 9 A.M. - 4 P.M. 
Środy Zamknięte

Wyjazdy Do Polski
Sprowadzanie Rodzin i Znajomych 

"PEKAO” 
Przekazy Do Wyboru

Oraz Auta Marki “Fiat” i “Volkswagen”

Groger Travel Bureau
152 The O,d Arcade Phone: 621-6036 

Cleveland, Ohio 44114

Wasz Rodak ALEXANDER CIELMA,
znany specjalista w zakresie napraw aut, dawniej zarządca 

AR CITGO na rogu Division i Central Ave.

ZAWIADAMIA, ŻE OTWORZYŁ WŁASNY *

WARSZTAT NAPRAWY AUT
pod firmą

ALEX REPAIR SERVICE
2548 W. 51st St. Tel. 737-942°

A. Cielma zaprasza serdecznie wszystkich Polonijnych 
właścicieli aut amerykańskich i zagranicznych aby 
zechcieli korzystać z jego fachowych i sumiennych 
usług, a napewno tego nie pożałują. Wykonujemy roboty 
blacharskie.

POPRZYJCIE NOWĄ POLSKĄ PLACÓWKĘ ZA CO WAM 
Z GÓRY DZIĘKUJEMY.

NAJTAŃSZA WYCIECZKA DO POLSKI 
NA BOŻE NARODZENIE

CAŁKOWITY ■■

zas PEKAO
• Przedłużanie Wiz, Paszportów, Tłumaczenia Dokumentów, 

Sprowadzanie Krewnych na Pobyt Stały i Czasowy — 
Sprawy Imigracyjne.

• Pobyty Kuracyjne w Polskich Uzdrowiskach

in New Fali - Winter PATTERN 
CATALOG plus pant - suits, caf­
tans, separates, more! Over 100 
styles, all sizes. Free pattern cou­
pon. Send 75tf.
New ! Sew + Knit Book—
has basic tissue pattern...........$1.25
Instant Sewing Book................$1.00

(Ogł.)Instant Fashion Book..............$1.00

G. R. INTERNATIONAL 
TRAVEL BUREAU

POLSKIE BIURO PODROŻY
Teresa Gardner i Ewa Rokossowska, kierowniczki

JUŻ CZAS ROBIĆ REZERWACJE NA 3 TYGODNIOWA 
TANIĄ WYCIECZKĘ DO POLSKI NA BOŻE NARODZENIE 

8 DNI NA HAWAJACH 5 DNI W MEXICO CITY
Przeloty i Hotele—$319.00 plus podatek Przeloty i Hotele—$166.00 plus podatek

* PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA NA PIECE OLEJOWE DO POLSKI.
* ZA1.ATWIAMY SPRAWY WIZOWE I PASZPORTOWE.
* TŁUMACZENIA DOKUMENTÓW
* SPROWADZANIE KREWNYCH NA POBYT STAŁY I CZASOWY.
* SAMOCHODY DO POLSKI
* PRZESYŁKA PACZEK i PIENIĘDZY DO POLSKI.

3210 N. CENTRAL i 1948 West 51 st Street
* Tuż Przy Belmont Tel. 777-8189 Tel. 925-6200

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku 
WXEN 

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

Pijqc Zioła Zakonnika-Chorob Sie Unika


